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Biuro Polityczne KĆ PZPR

Społeczne niezadowolenie

wykorzystać dla zdecydowanego
reformowania gospodarki

W najbliższym czasie obrady VIII Plenum KC

8® .bm. Biuro Polityczno KC <#a normalnego funkcjonowa-
PZPR rozpatrzyło sytuację nia gospodarki i państwa,
społeczno-polityczną i gospo- Straty gospodarcze powięk-
darczą kraju. szają się. W wielu . dziedzi-

Ttrttzymuje się zagrożenie (DOKOŃCZENIE NA STB. 5)

Prezydium NK ZSL

Stronnictwo jest za politycznym
rozwiązaniem konfliktu

i usuwaniem jego głębszych przyczyn
Doskonalić koalicyjny system sprawowania

władzy

Prezydium NK ZSL 23 bm. się z dezaprobatę do fali straj-
dokonało oceny rozwoju sytua- ków, zwłaszcza że mają one

cii społeczno-politycznej' i go- przede wszystkim charakter
spodarczej w kraju. Odniosło (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Prezydium CK SD

Źródeł strajków należy upatrywać
w zbyt wolnym tempie przemian

politycznych i gospodarczych
Prezydium CK SD dokonało próbom dokonywania siło-

oceny sytuacji spółecziio-poli- wych rozstrzygnięć politycz-
tycznej i ekonomicznej Polski. nych, w drodze wzniecania i
Opowiedziano Się przeciwko (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

KRÓTKO
(s) W WARSZAWIE konty­

nuowała obrady 63. konferen­
cja Stowarzyszenia Prawa
Międzynarodowego (ILA). O-
mawiano zagadnienia między­
narodowego prawa monetar­
nego, ekstraterytorialnej ju­
rysdykcji państw, międzyna­
rodowego prawa karnego.

METROPOLITA wrocław­
ski, kardynał Henryk Gulbi-
nowicz przekazał w darze dla
Klinikj Nefrologicznej Akade­
mii Medycznej we Wrocławiu
dwie sztuczne nerki oraz u-

rządzenie do reutylizacji dia­
lizatorów.

DO GENEWY przybył se­
kretarz generalny ONZ Javier
Perez de Cuellar. Weźmie on

udział w rozpoczynających się
tam 25 bm. rozmowach mię­
dzy delegacjami Iranu j Iraku
zmierzających do politycznego
rozwiązania konfliktu między
obu państwami.

NA JEDNEJ z centralnych
ulic zachodniej części Bejrutu
eksplodował samochód wyła­
dowany dynamitem. Jak do­
tąd, brak informacji, czy były
jakieś ofiary.

W WYNIKU trzęsienia zie­
mi, które nawiedziło w nie­
dzielę indyjski stan Bihar o-

raz Nepal, zginęły 633 osoby,
a 1989 zostało rannych.

PONOWNIE wprowadzono
godzinę policyjną w kilku cen­
tralnych rejonach Srinagaru,
stolicy indyjskiego stanu
Dżammu j Kaszmir. Nastąpiło
to po starciach między dwoma
grupami muzułmańskimi.

w STARYM
KRKKOME

W Auli Colegium Novum
Uniwersytetu Jagiellońskiego
w Krakowie wystąpił w ub.
Poniedziałek zespół estoński
„HORTUS MUSICUS”, któ-

ryrn kieruje skrzypek AN-
OREAS MUSTONEN.' Ten
ensemble poczynił znaczne po-
st?W, gra doić swobodnie,
Porusza się po różnych bar-

obszarach muzyki prefe-
oczywiście dzieła stare,

ysponuje przy tym instru­
mentami budowanymi na

Na Śląsku i Wybrzeżu

trwają strajki
Załogi kopalni „Andaluzja”, zakładów Cegielskiego i wrocławskich
ZNTK — przystąpiły do pracy § Nadal trwa protest w 11 kopal­
niach, Stoczni Gdańskiej, porcie szczecińskim i Hucie Stalowa
Wola H Godzina milicyjna w Jastrzębiu Zdroju || Postępowanie
przyspieszone przed wrocławskimi kolegiami M Zatrzymanie
uczestników strajków w Szczecinie BI Prokurator wzywa na prze­

słuchanie organizatorów strajku w Stoczni Gdańskiej
W woj. katowickim straj­

kują części załóg 11 kopalni.
W poniedziałek w godzinach
wieczornych rozpoczęto niele­
galne strajki w kopalniach:
„Lenin” w Mysłowicach-We-
sołej oraz „Marcel” w Wodzi­
sławiu Śląskim.

Przed kopalnią „Marcel”
gromadzą się rzesze górników
pragnących podjąć pracę. Nie
są oni wpuszczani na teren
zakładu wydobywczego przez
200Tosobową grupę, która o-

głosiła strajk. ..Załoga kopalni
„Marcel” liczy ponad 5600
pracowników.

W Mysłowicach w kopalni
„Lenin” cechownię opanowała
grupa 500 osób, która na po­
lecenie samozwańczego komi­
tetu nie wpuszcza, ani nie
wypuszcza górników. Na żą­
danie dyrekcji strajkujący
wyrazili zgodę. na techniczne
zabezpieczenie (kopalni. Zało­

ga kopalni „Lenin” liczy po­
nad 8200 pracowników.

W obu nowych przypad­
kach strajków dyrekcje ko­
palń zawiesiły działalność
produkcyjną. Górnicy, którzy
nie zostali przez strajkujących
wpuszczeni na teren kopalni
swoimi podpisami deklarują
wolę pracy.

Służby techniczne gwarectw
i kopalń, na terenie których
trwają nielegalne strajki, w

dalszym ciągu informują o

sukcesywnym pogarszaniu się
warunków technicznych . nie
eksploatowanych pokładów.

W kopalni „Murcki”
W poniedziałek ok. godz.

22.00 po spotkaniu przedsta­
wicieli załogi kopalni „Murc­
ki” w Katowicach z kierow­
nictwem kopalni ora.z z akty­
wem związkowym opubliko­

wano komunikat, w którym
postanowiono poprzeć postu­
laty ekonomiczne zgłoszone
przez strajkujące kopalnie,
odrzucając jednocześnie
Wszelkie sprawy natury poli­
tycznej. Kopalnia „Murcki”
kontynuuje normalną działal­
ność wydobywczą.

W „Andaluzji” —

koniec strajku
23 bm. ok. godz. 14.00 w ko­

palni „Andaluzja” w Pieka­
rach Śląskich II zmiana górni­
ków, którzy pragnęli podjąć
pracę, wypchnęła boczne za-

drutowane wrota i weszła na

teren kopalni. Straż przemy­
słowa objęła swoje posterunki.
Strajk się zakończył. Rozpo­
częto mozolne przywracanie
kopalni do normalnej eksploa­
tacji.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z konferencji prasowej Jerzego Urbana

Nikomu jeszcze nie udało się tworzyć
historii biegnąc do tyłu, w przeszłość

Rzecznik ocenia, że trudna sytuacja ekonomiczna została wykorzy­
stana do akcji politycznych przez byłych działaczy „Solidarności”
0 W związku ze strajkami zatrzymano w celach profilaktycznych
49 osób Ej 31 bm. zbiera się sejmowa komisja nadzwyczajna §

Pytania o

Podczas cotygodniowej kon­
ferencji prasowej rzecznik rzą­
du JERZY URBAN dokonał 23
bm. oceny sytuacji społeczno-
-polityeznej kraju oraz odpo­
wiadał na pytania dziennika­
rzy.

W ostatnich tygodniach *

nawet dniach nasz dialog po­
lityczny,1 z Polakami różnych
zapatrywań, z grupami nieza­
leżnymi nabierał dynamiki —

powiedział na wstępie rzecznik
rządu. Dotyczy to nie tylko
rozmów w’ czterech ścianach.
Można to było wyraziście dos­
trzec także na arenie publicz­
nej — na łamach niektórych
czasopism. Dialog ten miał też
coraz donioślejszą treść. Za­
powiadaliśmy doniosłe refor­
my w systemie państwa, klu­
czowych aktach nrawnych. O-
mawiane były formy szerokie­
go udziału ludzi o odmiennych
niż nasze poglądach w życiu
publicznym i sposoby wywie-

rozmowy z Wałęsą są ni
f

ranla przez nich wpływu na

bieg spraw w państwie, gospo­
darce. życiu kraju. ,

Polska nadal żyła pod wra­
żeniem wizyty Michaiła Gor­
baczowa, którego pobyt w na­
szym kraju był ilustracją no­
wego myślenia i udobitnił po­
myślne przemiany klimatu w

stosunkach polsko-radzieckich.
Postępowała też stopniowo

poprawa s'osunków z Zacho­
dem czego jednym z objawów
była wizyta oficjalna ministra
Olechowskiego w USA. Odby­
ło się bardzo pomyślne spotka­
nie Wojciecha Jaruzelskiego z

prymasem Józefem Glempem.
Oczekiwane było VIII Ple­

num KC PZPR, które oceni re­
alizację Jakże krytycznego VII
Plenum Komitetu Centralnego
otwierającego wiele drzwi do
dalszych przemian.

Taki był bieg wydarzeń po­
litycznych. Komuś więc czas u-

ciekał. Kogoś to wszystko nie-

j na czasie

pokoiło. Panowie, którzy od da­
wna już żyją głównie przeszło­
ścią zapragnęli odwrócić nieko­
rzystny dla nich bieg spraw 1
dogonić własną przeszłość.
Rozpoczęli więc bieg do tylu.

Grupy polityczne i osoby, •

których
'

mowa, wykorzystały
dla podjęcia tego biegu do ty­
lu silny wzrost społecznego
niezadowolenia z materialnych
warunków życia. Trudności w

zaopatrzeniu rynku, pogłębia­
jącą się inflację, która niszczy
poczucie materialnego bezpie­
czeństwa rodzin. Wykorzystali
wszystkie te ujemne zjawiska
gospodarcze, niepowodzenia,
trudności i ciężary które
szczegółowo przedstawione zo­
stały na VII Plenum.

Wykorzystując więc złe na­
stroje zainspirowali szybko
strajki, zanim władze kraju zdo­
łają złagodzić trudności gospo­
darcze i napięcia rynkowe, za-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

„Sens jest we współdziałaniu”

Nazbyt często nie jesteśmy
wysłuchiwani

Wywiad z wiceprzewodniczącym OPZZ
Romualdem

„Sens Jest we współdziała­
niu” — pod takim, tytułem
wtorkowa . (23 bm.) „Gazeta
Poznańska” publikuje rozmo­
wę dziennikarza tej gazety z

wiceprzewodniczącym OPZZ
Romualdem Sosnowskim.

— Polski kalendarz współ­
czesny jest specyficzny — du-

Sosnowskim

żo w nim dat pisanych z du­
żej litery. Znów mamy Sier­
pień...

—■I znów Polska przeżywa
falę niepokojów. OPZZ nie dy­
stansuje się od tych powszech­
nych odczuć społecznych. Da­

liśmy temu wyraz w sobotnim o-

(DOKONCZENIE NA STR. Z>

Organizm przedsiębiorstwa
musi skutecznie bronić się sam

(Inf. wł.) Napięta sytuacja szóści przedsiębiorstw korzy-
społeczno-polityczna w innych stne wyniki ekonomiczne po-
województwach nie znajduje zwalają na odpowiedni do
odbicia w aglomeracji kra- wkładu pracy wzrost płac, co

kowskiej. Podejmowane dzia- nie powoduje nieuzasadnio-
łania wewnątrz przedsię- nych roszczeń ekonomicznych,
biorstw (m. in. w HiL, WSK) Nie oznacza to oczywiście, że

pozwalają na szybkie Iikwido- wszędzie panuje idealna sytu-
wanie punktów zapalnych. W acja. Niezadowoleni z zarob-
zakładach pracy atmosfera ków są np. ludzie w ZPC
jest spokojna, a na sytuację tę „Wawel” (średnie wynagrodze-
w dużej mierze wpływają nie wynosi tu niewiele ponad
normalne codzienne . działania 33 tys. zł.) czy w niektórych
załóg { polityczno-zawodowe- spółdzielniach. Prawidłowe
go aktywu.''Osiągane w więk- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Produkcja wczoraj przebiegała normalnie

Sytuacja w Hucie im. Lenina
(Inf. wł.) Jak wynika z in­

formacji przekazanych repor­
terowi „Gazety” przez dyrek­
cję Huty im. Lenina, wczoraj
około godŁ I w nocy w trak­
cie przerwy posiłkowej w

walcowni karoseryjnej dosz­
ło do zebrania części załogi,
w trakcie którego proklamo­
wano strajk na znak solidar­
ności ze strajkującymi zało­
gami innych przedsiębiorstw

w kraju. Pod adresem dyrek­
cji kombinatu nie sprecyzo­
wano postulatów. W wyniku
przeprowadzonych przez dy­
rekcję kombinatu rozmów o

godz. 10.30 załoga walcowni

karoseryjnej wznowiła pra­
cę. Produkcja w całym kom­
binacie przebiega w zasadzie

normalnie,

(jb)

Dzięki odprężenia politycznemu w Europie — lepsze perspektywy współpracy w dziedzinie

rolnictwa, gospodarki żywnościowej i ekologii

W Krakowie rozpoczęta obrady XVI Europejska
Dobiegają końca prace nad statutem

Społecznego Komitetu Praw Człowieka

Konferencja Regionalna FAO
(Inf. wl.) W Krakowie roz­

poczęła obrady XVI Europej­
ska Konferencja Regional­
na Organizacji Narodów
Zjednoczonych ds. Wyży­
wienia i Rolnictwa —

FAO. Ta cykliczna, odbywają­
ca się co dwa lata impreza po
raz pierwszy została zorgani-
żowana w Polsce.

Przybyłych do hotelu „Fo­
rum” delegatów i gości XVI

Konferencji powitał dyrektor
generalny FAO dr Edouard
Saouma. W imieniu rządu
polskiego wystąpił wicepre-.
mier Józef Kozioł.

W imieniu władz Krakowa
zebranych przywitał prezydent
Tadeusz Salwa. W uroczystości
inauguracyjnej uczestniczył.
I sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz, przewodniczący Ra­
dy Narodowej m- Krakowa
Apolinary Kozub, prezes KK
ZSL Stanisław Mazur.

W konferencji uczestniczy
29 delegacji z 29 krajów
Europy. W charakterze ob­
serwatorów obecni są przed­
stawiciele Australii, Kanady 1
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) Zdjęcia: OTTO LINK

„Hortus Musicus

pełen różnego kwiecia
dawny sposób m. łn. teorba-
nem, gęślami czterostrunnymi,
fletami prostymi, krzywułami
i-td.

Koncert poniedziałkowy
dzielił się wyraźnie na dwie
części Powiedziałbym, że był
nawet na dwie części przeła­
many. Najpierw usłyszeliśmy
trzy utwory stare — „Salta-
rello" Anonima z XIII—XIV
wieku, również Anonima z te­
go samego czasu .Jstampitta
Caetta”, wreszcie „Tractus
Stellae" — dramat liturgicz­
ny Anonima z Zagrzebia. Ten
ostatni utwór zrobił na mnie
największe wrażenie, sądzę,
ża słuchacze tej imprezy po­

dzielą ze mną zdanie. Jest to
cudowna opowieść o trzech
królach i Herodzie. W języku
łacińskim artyści śpiewają i

opowiadają, co się dzieje na

scenie. Wprawdzie stroje by­
ły anachroniczne, ponieważ w

kroju i kolorze pochodziły nie­
jako z XVI, XVII wieku ra­
czej, ale zachwycaliśmy się
niezłą emisją śpiewaków i
sprawnością instrumentali­
stów. „Wzięli do ręki księgi
śpiewając’’ objaśnia śpiewak-
narrator. Potem trzej mago­
wie zanoszą uwielbienie „Wi­
taj książę narodów”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4>

Prace nad projektem statu­
tu Społecznego Komitetu
Praw Człowieka dobiegają
końca — powiedział dzienni­
karzowi PAP prezes Naczel­
nej Rady Adwokackiej dr Ka-
zimieri Łojewskl, jeden z u-

czestników założycielskiego po­
siedzenia komitetu.

Komitetowi — stwierdził
następnie’ prezes NRA — po­
winno przyświecać dążenie do
ukształtowania przekonania,
że prawa i wolności jednostki

są wartościami uniwersalny­
mi, niezależnymi, że nie da­
ją się one podporządkować
doraźnym zamówieniom skąd-
kolwiek by one pochodzi­
ły. Chciałbym ideę tę podkre-K
ślić szczególnie. Ten uniwer­
salizm w pojmowaniu statusu
człowieka i jego indywidual­
ności jest bowiem pod koniec
XX wieku świadectwem do­
robku całej naszej cywilizacji.

Nie wyobrażam sobie, aby
komitet miał prowadzić dzia­

łalność jedynie pozorną i aby
miał wahać się w wypowia­
daniu swoich sądów i opinii,
nawet gdy będą one niezgod­
ne z tzw. oficjalnym stanowi­
skiem. Różnice w tym wzglę­
dzie, które zresztą uważam za

coś oczywistego i naturalnego,
najlepiej pokazywać będą spo­
łeczeństwu, że Komitet Praw
Człowieka ma swoje zdanie,
że jest rzeczywiście niezależ-

(DOKONCZENTE NA STR «

W Krakowskiem przed pierwszym
dzwonkiem

(Inf. wł-) W Krakowie i wo­
jewództwie znacznie obniżyła
się średnia wieku mieszkań­
ców. Dowodzą tego informa­
cje mówiące, iż co piąty
mieszkaniec uczęszcza do
szkoły lub jest wychowankiem
placówek oświatowych. W

tym roku ponad 260 tysięcy
uczniów zasiądzie w szkolnych
ławkach (o 8 tys. więcej niż

w ub. r.). W przedszkolach i
oddziałach przedszkolnych
znajdzie się 42 tys. przedszko­
laków (o 250 dzieci więcej niż

we wrześniu 1987 r.). 151 tys.
— to uczniowie szkół podsta­
wowych, a 62 tys. — to mło­
dzież ucząca się w szkołach
ponadpodstawowych. Od 1
września w 1003 (o 8 więcej

-niż w poprzednim roku) pla­
cówkach oświatowych roz-

pocznie się rok szkolny. W
ciągu tego roku przybędą jesz­
cze 4 placówki oświatowe na

terenie województwa, 17 tys.
800 nauczycieli — to kadra
zatrudniona na całym etacie.
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Każdy zakład karny
ma już swoją radę

penitencjarną
23 bm. odbyło się kolejne

spotkanie Jana Dobraczyń­
skiego z ministrem sprawied­
liwości Lechem Domerackim.
Rozważano problemy huma­
nizacji kary pozbawienia wol­
ności i roli PRON w tym pro­
cesie oraz zadania społecznych
rad penitencjarnych działają­
cych już przy wszystkich za­
kładach karnych.

Min. sprawiedliwości poin­
formował przewodniczącego
(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

Tylko 4 krakowian.^

147 Polaków na Seul
(INF. WŁ.) Klamka zapadła,

Polski Komitet Olimpijski
rozdał wczoraj nominacje na

igrzyska w Seulu. Wiemy już,
iż nasza reprezentacja skła­
dać się będzie ze 14T osób (134
zawodników i tylko 13 za­
wodniczek), a cała ekipa łą­
cznie z osobami towarzyszą­
cymi, trenerami, lekarzami,
masażystami, personelem te­
chnicznym liczy 227. Kierow­
nikiem reprezentacji będzie
przewodniczący KM j KF,
prezes PKOi Aleksander
Kwaśniewski.

Nasi reprezentanci wystar­
tują w 18 konkurencjach, nie­
stety nie będziemy repreaen-

towani w ani jednej grze ze­
społowej (nasze, drużyny nie
uzyskały kwalifikacji). Najli­
czniejszą ekipę stanowią lek­
koatleci — 18 osób (nie ma

na liście, co jest sensacją Wo-
ronlna, Hoffmanna, także
Mamińskiego), szermierze —

18, zapaśnicy — 17, kajakarze
— 13, wioślarze 13. Najwię­
cej zawodników dała Legia —

18 osób, z województw War­
szawa — 37.

Do S.eulu wyjedzie zaled­
wie czterech reprezentantów z

Krakowa, Teresa Folga z

Krakusa w gimnastyce arty­
stycznej, Ludomir Chronow-
ski ■ CracovU w szpadzie i

Ireneusz Kiejda i Wisły w

judo 1 Jerzy Pietrzak z Wisły
w strzelectwie. Widomy to

znak upadku spprtu krakow­
skiego. Tarnów i Nowy Sącz
nie będą mieli w Seulu ani je­
dnego przedstawiciela.

Koszt ostatnich przygoto­
wań, przelotu i pobytu naszej
ekipy wyniesie 825 tys. dola­
rów i 77 >mln zł (pieniądze te
nie pochodzą z budżetu pań­
stwa, lecz zostały zebrane
przez PKOI).

Uzsadniając podjęte decy­
zje personalne kierownictwo

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

^tSjrs
(Inf. wł ) Już od ponie­

działku nasza redakcja
jest zasypywana rozwiąza­
niami wielkiego wakacyjne­
go konkursu organizowa­
nego wspólnie z „Lot Air
Toursem”. Jako pierwsze
dotarły do nas rozwiąza­
nia z_. najdalszych za­
kątków woj. nowosądeckie­
go. Z przykrością jednak
musimy stwierdzić, iż nie
wszystkie spełniają wy­
magania naszego konkur­
su, albowiem hasło konkur­
sowe winno być wycięte z

elementów drukowanych w

„Gazecie”, a nie napisane

Nasz

wielki konkurs!
długopisem. I jeszcze jedna
prośba: rozwiązania nadsy­
łajcie koniecznie na kar­
tkach pocztowych, co nam

znacznie ułatwi 1 uprości
pracę. Przypominamy, że

czekamy na nie do soboty
(27.08.88).

Nasz adres to: „Gazeta
Krakowska" (31-072 Kra­
ków, ul. Wielopole 1). Na
szczęśliwców czeka, lotni­
cza wycieczka do Zjedno­
czonych Emiratów Arab­
skich i dziesięć firmo­
wych toreb podręcznych
„Lot Air Tonrsu”.

(Jb)
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POSZUKUJĘ mieszkania i ganriu
w Wieliczce. 36-966 Kraków, skry­
tka 526. 3-38761

Konferencja prasowa J. Urbana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

flizy „Opoczno”, terakotę —

sprzedam. Tel. 44-44-56. g-358O5

POSZUKUJĘ pomieszczenia ma-

magzynowego z możliwością par­
kowania obok samochodu. Tel
34-04-35, wieczorem. g-35777

MICHĘLIN 175X13 — I sztuk —

sprzedam. Tel. 11 -23-61, g-35761'

POLONEZ, 1986, 125p, 1984 —

Bprzedam. Tel. 55-71-72, (15—16).

WARSZAWA, 1969 — sprzedam.
Rynek Podgórski 4/S. g-358Zl

2-POKOJOWE, telefon, centrum

Nowej Huty — sprzedam. Tel. 43-
-46-51. g-35823

CIĄGNIK C-360 — sprzedam pil­
nie, tanio. Stachowik, Ła.pczyca
20, koło Bochni. g-35797

FLIZY, terakotę
Kleć, teł. 55-90-29.

układam.
g-35825

ZAKŁAD rzemieślniczy zatrudni
emeryta lub rencistę, mechanika
z II kat prawa Jazdy. Wieliczka,
tel. 78-16-18. g-35835

SPRZEDAM Wartburga 383, po
wypadku. Tel. 55 -82-45, po 16.

MURARZY-tynkarzy, małanzy za­
trudni zaraz Zakład Usług Re­
montowo-Budowlanych „Agen­
cja", Kraków, ul. Traktorzystów
6/4 (aktualne 1 dni od chwili u-

kazartia się). g-35902

SPRZEDAM tanio Skodę, ładow­
ność 9,5 t, z zapasowym silnikiem.
Roman Twarduś, Moderówka 313
(koło zajazdu), woj. krośnieńskie.

OBRABIARKĘ do drewna Dyma
I — sprzedam. Mielec, tel. 552-03.

K-8S89

TARNÓW! Dom jednorodzinny —

sprzedam. W rozliczeniu mieszka­
nie 2-pofcojowe. z telefonem, w

Krynicy lub Tarnowie. Oferty
32637 „Prasa” Tarnów, Krakowska
12. T-32637

PBZYJMĘ pracownika do szllfler-
ni kryształów. Barczak, Tarnów,
tel. grzecz 21-52-50. wieczorem.

ZAGINĄŁ czarny pudel. Pies jest
w trakcie leczenia. Na znalazcę
czeka nagroda. Tarnów, tel. 21 -

-63-32. T-3Ź640

TARNÓW! Mieszkanie 50—60 m*
— kupię. Tri. 33 -13-87, wieczorem.

REWELACYJNE
DOCHODYI

Swoboda działania, nie

wymagane uprawnienia,
zatrudnienie do 259 osób.

Zostań agentem
Spółdzielni Pracy

„AGREM”
Kraków

ul. Błękitna 4
teł. 12-64-52

Agencja Jest lepsza niż

rzemiosło, spółki ezy ry­
czałt spółdzielczy. Wszel­
kie branże produkcji, u-

sług i handlu, korzystne
podatki.

ZMYWARKĘ *> naczyń, MW,
„Siemens” automat, 4-letńlę, ma­
to używaną — sprzedam. Bochnia,
tel. 234-56, wieczorem. T-3264S

PASSAT L combi, 1976, 130.000 km,
stan Idealny — sprzedani. Boch­
nia, Brze&nlcka 17/33, po 16.

TVC „Elektron”, nowy — sprze­
dam. Tarnów, Westerplatte 14/55.

T-32S44

SILNIK VW diesel, 1500 — sprze­
dam. Tarnów, tel 21-O7-S3 . T-32645

PIECYK gazowy „junkers" „No­
ra" czeski, nowy —- sprzedam.
Tarnów, Kochanowskiego 58/2.

CYKLINIARKĘ, lakier łodziowy
— sprzedam. Dębica, tel. 25-55 (18
—20). T-32S47

SILNIK do ciągnika C-330, po
kapitalnym remoncie — sprzedam.
Jan DrygaS, Bobrowa 2, gmina
Żyraków. T-32649

TARNÓW-KRZYŻ! Działkę budo­
wlaną, (plany, materiały budow­
lane) — Bprzedam. Oferty 32650
„rPasa” Tarnów, Krakowska 12.

POLONEZA 1600 LE, październik
1987 — sprzedam. Tarnów, tel. 21 -

-10-79. T-32329

KRAKÓW! Własnościowe M-4 —

pilnie sprzedam lub zamienię na

Tarnów, teł. 33 -09-74. T-32616

POSZUKUJE ekipy budowlanej —

budowa domku jednorodzinnego
od zaraz. Tel. 11 -58-16, wieczorem.

g-35696

NISSAN Sunny, 1986 — sprzedam
Tarnów, tel. 21-73-58. T-32634

ZAMIENIĘ „malucha" (odbiór
Polmazbyt) na nowy FSO lub
Skodę. Dębica, teł. 36-21, wewn.

285. T-32628

KRAKÓW! 4-pokojowe — zamie­
nię na Tarnów. Tel. 22-13-19.

DOM drewniany, atrakcyjnie po­
łożony przy trasie nr 4, blislro
Dunajca — sprzedam. Łukanowi-
ce 42. T-32626

BOBOWA! Dom. stan surowy,
działka 50 arów — sprzedam. El­
żbieta Gryzło. Siedliska 206, kolo
Tuchowa. T-32624

MERCEDEC 240D, silnik 3.0 —

sprzedam. Tarnów, tel. 21 -91-29.

MULTICAR 24 — sprzedam. Tar­
nów, Wieniawskiego 6/30, po 16

FIATA 126p FL. nowego — sprze­
dam. Tarnów, tel. 21 -99 -46.

MIESZAŁKĘ do ciasta, piekarni­
czą — tanio sprzedam. Stanisław
Babiarz. Skrzyszów 449A. T-32619

ZATRUDNIĘ od zaraz 2 fryzjerki,
po stażu. Zalucka-Gbyl Krystyna.
Dębica, Kolejowa 24. T-32617

TELEWIZOR kolorowy radziecki,
nowy, Skorupę jachtu „Mak 808”
— sprzedam. Tarnów, tel. 22-01-26.

T-32614

NOWY silnik „Andorla” diesel,
2400 ccm, 74 KM — Żuk. Nysa, o-

sobowe — sprzedam. Nowy Sącz,
tri. 230-35. T-29981

ZAKŁAD instalacji sanitarnych
przyjmle zlecenia na naprawy,
remonty oraz wykonanie nowych
instatecj! wod.-kan., c.o . 1 gazo­
wych. Tel 37*03-94, (19—20).

AUDIO, TV, VIDEO — fa Sam­
sung Informacje „Elektronika”
Sp. z 0.0. Kraków, Proszowlcka
9, tel. 34-19-10. K-7519

nim ogłoszą kolejne przemiany
polityczne, zanim zintensyfiko­
wany dialog polityczny stwo­
rzy nową jakość w stosunkach
wewnętrznych Polski i w spo­
sobach rządzenia.

Przewidywaliśmy, że tak się
stanie, że strajki i niepokoje
będą w Polsce wzniecane.
Przewidywaliśmy to z góry. Ja
osobiście spodziewałem się ich
nieco później, ale inspiratorzy
strajków dobrze wyczuli, że
czas im szybko ucieka i że roz­
wój sytuacji nie da
szansy np. Jesiepią.

Obecne zdarzenia
tylko są nowymi
wplecionymi w trudny
spraw polskich lat 80. To jest
próba zawrócenia czasu, odbu­
dowy 1981 roku, który tylko
kilka procent Polaków oceni­
ło jako dobry rok. Nie legity­
muje się swojej pożyteczności
powtarzając stare błędy.

Strajki w większości Inspi­
rują prominenci „Solidarnoś­
ci’’ z 1981 roku. Aparat etato­
wy tego związku liczył 40 tys.
osób — prawie cztery razy
tyle, niż aparat dawnego
CRZZ. Część z tych 40 tysięcy
pozostała na etatach, bo za 50
dolarów miesięcznie już moż­
na mieć w Polsce dostatnio ży-
jącego funkcjonariusza. Funk­
cjonariusze ci rozjechali się
po kraju i mozolnie, gdzie tyl­
ko można manipulują grupami
pracowników, aby wyryołać
strajki.

Oceniam, ie powstała w Pol­
sce poważna sytuacja na tle
ekonomicznym, k'óra jest dys­
kontowana do akcji politycz­
nej przez zawodowych dyry­
gentów. Nie wróżę tym próbom
sukcesu. Niewielka tylko
mniejszość robotników w nie­
których tylko miastach daje
sobą manipulować.

Moją prognozą sytuacji, mó­
wił J. Urban, jest następują­
ca: nikomu jeszcze nie udało
się tworzyć historii biegnąc do
tyłu, w przeszłość. Naszą od­
powiedzią będą śmiałe kroki
zwrócone ku przyszłości ’—

kiedy tylko nastąpi uspokoje­
nie akcji strajkowych.

Następnde Jerzy Urban od­
powiadał na pytania dzienni­
karzy.

Wczoraj wieczorem gen.
Kiszczak mówi! o ok. 5 tys.
strajkujących, natomiast wice­
premier’ Szałajda podał, że
strajkuje 2 tys. górników.
Skąd ta rozbieżność? (Radio
Polonia)

im już

pozornie
faktami

bieg

K-825T

PRZETARGI

1.

2.

3.

8.

9.

10.

Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownictwo Zakład Geofizyka
Kraków, ul. Lubicz 25, sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

urządzenie wiertnicze URB 2,5 A zamontowane na samo­
chodzie ZIŁ 131, nr rej. KRA-392 V, nr inw. 1989, rok

prod. 1977, zużycie 70%, cena wywoławcza 3.500.000 z!
samochód ZIŁ 131 spod urządzenia wiertniczego, nr rej.
KRA-088 X, nr inw. 1846, rok prod. 1975, zużycie 70%,
cena wywoławcza 850.000 zł
samochód ZIŁ 131 spod urządzenia wiertniczego, nr rej.
KRA-196 V, nr inw. 1708, rok prod. 1974, zużycie 75%,
cena wywoławcza 670.000 zł

4. samochód ZIŁ 131 spod wyciągu karotażowego, nr rej.
KRA-334 nr inw. 1649, rok prod. 1972, zużycie 85%,
cena wywoławcza 800.000 zł ,

5. samochód ciężarowy MAZ 500, nr rej. KSA-523 C, nr

ewid. 1672, rok prod. 1972, zużycie 85%, cena wywoław­
cza 900.000 zł .

6. samochód oęinobus STAR 29, nr rej. KRB-335 Z, nr ewid.
132, rok prod. 1981, zużycie 75%, cena wywoławcza
1.000.000 zł

7. samochód osobowy WOŁGA-GAZ M, nr rej. KjRA-170v,
nr ewid. 1996, rok prod. 1977, zużycie 75%, cena wywo­
ławcza 750.000 zł
przyczepę ciężarową typ GKB 817, nr Inw. 139, rok prod.
1982, cena wywoławczą 500.000 zł
przyczepę ciężarową typ GKB 817, nr inw. 195, rok prod.
1986, zużycie 25%, cena wywoławcza 274.000 zł
generator spalinowo-elektryczny typ Onan, moc 12 KW,
nr fabr. 274776260, nr ewid. 6588, rok prod. 1976, cena

wywoławcza 500.000 zł
11. generator spalinowo-elektryczny typ Onan, moc 12 KW,

nr fabr. 274776262, nr ewid. 6589, rok prod. 1976, cena wy­
woławcza 500.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 8 września 1988 r. o godz. 10
— w Wydziale Transportu Technologicznego i Sprzętu, Kra­
ków, ul. Bagrowa 3.

Obiekty wymieniono w not. 1, 2, 3, 8 można oglądać w Ba­
zie Geofizyki Wiertniczej Zakładu Geofizyka, Krosno, ul. Lo­
tników 3, w poz. 4, 5, 6, 7, 9 w Wydziale Transportu Techno­
logicznego i Sprzętu, Kraków, ul. Bagrowa 3, w poz. 10, 11
w Ośrodku Sprzętu Geofizycznego, Kraków, ui. Łukatóewi-

cza 3.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień prze­
targu, do godz. 12 — w kasach Zakładu przy ul. Lubicz 25,
pok. 234 oraz przy ul. Bagrowej 3.

Dla obiektów, które nie zostaną sprzedane w pierwszym
przetargu ogłasza się drugi przetarg w dniu 20 września

1988 r. o godz. 10.
Ustalenia dotyczące pierwszego przetargu utrzymuje się ró­

wnież dla drugiego przetargu.
Zastrzega się prawo .wycofania obiektu s przetargu bez

obowiązku podania przyczyny. K-8270

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 20 sierp­
nia 1988 r. zmarł tragicznie w wieku 60 lat nasz ser­

deczny Kolega
JÓZEF PROCHAL

długoletni kierownik Oddziału Rolnictwa i Gospodarki
Żywnościowej Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego
w Krakowie oraz były wieloletni kierownik Powiato­
wego Inspektoratu Statystycznego w Krakowie, wzo­

rowy pracownik, zasłużony działacz społeczny.
Zmarły wyróżniony był wieloma odznaczeniami pań­

stwowymi i resortowymi,’m.in. Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalami X, XXX 1 XL PRL, Złotą Od­
znaką „Za zasługi dla m. Krakowa", Odznakami Honoro­
wymi Zasłużony Pracownik Państwowy 1 „Za zasługi
dla statystyki PRL".

Swoim nagłym i niespodziewanym odejściem po­
zostawił nas w głębokim smutku

Pogrzeb odbędzie się w środę
cmentarzu Salwatorskim.

Rodzinie Zmarłego składamy
żalu i współczucia.

DYREKCJA I PRACOWNICY
WOJEWÓDZKIEGO URZĘDU STATYSTYCZNEGO

W KRAKOWIE

i zadumie.
e godz. 14.00 na

wyrazy serdecznego

®SPORT®SPORT®

strajkami 49 osób. W więk­
szości były to zatrzymania o

charakterze profilaktycznym,
wyjaśniającym, ostrzegają­
cym.

Kiedy odbędzie się zapowie-

Wicepremier Szałajda —

powiedział rzecznik — spot­
kał się z robotnikami w po­
niedziałek w południe, a gen.
Kiszczak przemawiał późnym
wieczorem. Tak więc wice- . .

_

premier dysponował danymi dziane posiedzenie Sejmowej
z godzin rannych, a po części :

informacjami z poprzedniego
dnia, zaś generał Kiszczak
miał już dane na temat sytu- :

acji wieczorem. Sytuacja jest
płynna, zmienna. Jak wiado­
mo strajk na Śląsku rozszerzył
się o nowe kopalnie. Stąd ta
rozbieżność w podanych licz­
bach. Tak się złożyło, że oba
wystąpienia nadane były wie­
czorem i zamazało to różnicę
czasu między wypowiedziami
obu osobistości.

Czy nadal aktualna jest e-

ferta gen. Jaruzelskiego w

sprawie możliwości jego spot­
kania z portowcami Szczeci­
na? Czy nadal aktualne są wa­
runki, które trzeba by spełnić,
aby podjąć rozmowy? (EFE)

Gabinet przewodniczącego
Rady Państwa odpowiedział
na zaproszenie do Szczecina —

przypomniał rzecznik. Stwier­
dzono, że gen. Jaruzelski go­
tów jest spotkać się z portow­
cami i ludźmi pracy Szczeci-
ńa, kiedy ustaną strajki i kie­
dy odrobi się. w miarę możli­
wości powstałe straty. Ta in­
formacja, która została nade­
słana na ręce dyrektora portu
i przewodniczącego samorzą­
du, jak sądzę dalej jest aktu­
alna. Gotowość do takiego
spotkania wynika z bardzo o-

sobistego stosunku Wojciecha
Jaruzelskiego do Szczecina.
Generał zawsze tam chętnie
przyjeżdżał uest ze Szczeci-
nem związany, gdyż dowodził
tam dywizją, a wcześniej wal­
czył o wyzwolenie tych ziem.
Oczywiście podróż ta nie
wchodzi w grę — podkreślił J.
Urban — dopóki kontynuowa­
ne będą w Szczecinie strajki.
Głowa państwa nie jest stra­
żakiem do gaszenia strajków.

W jakim stopniu i jakimi
siłami funkcjonuje obecnie ko­
munikacja miejska w Szcze­
cinie? (FAZ)

Po części siłami MZK, po­
nieważ część załogi przystąpi­
ła do pracy. Pewną liczbę au­
tobusów dostarczono z innych
miast, a także włączono do ko­
munikacji autobusy należące

■do wojską. W Szczecinie trans-
’

port miejski działa już. w

miarę sprawnie.
Czy są oficjalne dane na te-

. mat liczby osób aresztowa­
nych? (Radio Norweskie).

Wczoraj nikogo nie areszto­
wano. Natomiast do wczoraj
zatrzymano — jest to inny
stan prawny — w związku ze

Komisji Nadzwyczajnej? (PAP)
Odbędzie się 31 bm. Rząd

będzie reprezentował wicepre­
mier Zdzisław Sadowski.

Jak rząd v ocenia żądanie
OPZZ o zwołanie nadzwyczaj­
nego posiedzenia Sejmu? Dla­
czego rząd nie ustosunkował
się do tego żądania? (FAZ)

Nie zrobił tego, ponieważ
jest to dezyderat OPZZ skie­
rowany do Sejmu. Rząd nie
ma uprawnień do zwoływania
Sejmu lub przeciwdziałania
zwoływaniu posiedzeń. Rząd
odniósł się natomiast do sta­
nowiska OPZZ w oświadcze­
niu Biura Prasowego Rządu.

Jakie istnieją możliwości
prowadzenia rozmów rządu i
Lechem Wałęsą? (przedstawi­
ciel prasy holenderskiej)

Podejmując rozmowy nie
pytamy skąd kto przychodzi,
odpowiadał rzecznik rządu,
tylko z czym przychodzi, czy
z dobrą wolą, z chęcią porozu­
mienia, z kompromisowym
stanowiskiem i na takiej pła­
szczyźnie z każdym jesteśmy
gotowi
strajk
Lecha
mowy
czasie,
trzeba by być może przeskaki­
wać ogrodzenie stoczni. Nie
ma rozmów politycznych pod
strajkowym pistoletem.

Czy rząd ponosi odpowie­
dzialność za spowodowanie
strajków, za niezadowolenie z

warunków życia i gospodar­
czych? Jakie są perspektywy
ruchu cen i odpowiedniego
podniesienia płac? (AP)

Rząd niewątpliwie zawsze

ponosi istotną część odpowie­
dzialności za sytuację gospo­
darczą — stwierdził J. Urban.
— Na pytanie czy rząd ponosi
odpowiedzialność za spowodo­
wanie strajków odpowiadam
zdecydowanie — nie. Rząd
zmierza do tego, żeby zmniej­
szyć wzrost cen. Dzisiejsza
prasa, a szczegółowo „Rzecz­
pospolita”, przedstawia w ja-
kj sposób rząd wykorzystuje
nadzwyczajne uprawnienia do
ograniczenia ruchu cen. Wzrost
płac stał się żywiołowy, nad­
mierny w stosunku do podaży
towarów i to powoduje per­
turbacje. Cała ta sytuacja bę­
dzie oceniana najpierw przez
komisję sejmową, a potem
podczas wspólnych rozmów
rządu ze związkami zawodo­
wymi.

rozmawiać. Gdy trwa
w stoczni z udziałem

Wałęsy pytania o roz-

z Wałęsą są nie na

Do takich rozmów

Co > Pańskimi planami wy­
jazdu do „Wolnej Europy"?
(AP).

Otrzymałem odpowiedź od
pana Pella — powiedział rzecz­
nik. — Wynika z niej, że nie
będzie możliwe moje wejście
do Radia „Wolna Europa”, nie
będzie też możliwe spotkanie
z zespołem polskim tej roz­
głośni. W liście tym zawarte

są inne propozycje, które na

pierwszy rzut oka nie uzasad­
niają mojego wyjazdu do Mo­
nachium. Tak więc oceniam,
że moja propozycja przyjazdu
i spotkania została odrzucona.
Jednakże nie chcę tego o-

świadczać definitywnie, ponie­
waż pragnę panu Pellowi od­
pisać i mam jeszcze nadzieję,
że „Wolna Europa” odważy się
na moje spotkanie z zespołem
polskim tej rozgłośni. Nie chcę
więc zatrzaskiwać drzwi. Zre­
sztą teraz są w Polsce waż­
niejsze sprawy i nawet nie
mam czasu odpisać panu Peł-
lowi. Zresztą gdyby nie zao­
strzyła się sytuacja w kraju
— to byłbym na urlopie i nie
znałbym treści odpowiedzi pa­
pa Pella.

Panie Ministrze, nie bardzo
rozumiem — podsumowując
wszystko co Pan dzisiaj po­
wiedział — jak widzi Pan
szansę rozwiązania obecnej
sytuacji. Z jednej strony wła­
dzo odrzucają możliwość wy­
słania kogoś do rozmów ze

strajkującymi, a z drugiej
strony dosyć mgliście wypo­
wiadał się Pan o możliwości
ewentualnej podwyżki płac.
Jedyną konkretną rzeczą, o

której usłyszeliśmy — to

wprowadzenie godziny mili­
cyjnej oraz wzmocnienie sił
porządkowych wokół miejsc
objętych strajkami. W jaki
sposób to postępowanie może

przynieść rozwiązanie konflik­
tów? (ABC News)

W wielu strajkujących za­
kładach — zaakcentował rze­
cznik — toczą się rozmowy z

partnerami robotników, któ­
rymi są dyrekcje. Rozmowy te

bywają owocne. W wielu za­
kładach związki zawodowe
popierają żądania ekonomicz­
ne. Wiele z tych rozmów bę­
dzie się nadal toczyć. A więc
nie jest tak, że nie ma dialogu
między strajkującymi i nie
strajkującymi robotnikami, a

tymi władzami, które w dobie
reformy gospodarczej mają
kompetencje do regulowania
spraw zakładowych. Rozmowy
prowadzą ci przedstawiciele
pracodawców, którzy mają
odpowiednie kompetencje do
regulowania konkretnych
spraw. (PAP)

147 Polaków na Seul
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1>

polskiego sportu podkreśliło,
że igrzyska w Seulu będą dla
nas olimpiadą trudną. W wy-

'

czynowym sporcie ostatnio
dokonał się ogromny postęp,
który jjbiegł się z kryzysem
u nas. „O medale będzie trud­
niej niż kiedykolwiek. Ale
gdajemy sobie sprawę, iż ki­
bice chcieliby usłyszeć czego
można spodziewać się od 147-
osobowej ekipy. Optymiści
widzą dla nas w Seulu 25 me­
dalowych szans, pesymiści
tylko 14. Jak z tego wynika
medali może być kilka, a mo­
że być też kilkanaście. Jedno
jest pewne — jedzicmy na te

igrzyska bez stuprocentowych

faworytów, jakich mieliśmy
w przeszłości. W nieoficjalnej
klasyfikacji medalowej chyba
raczej nierealne jest marze­
nie o miejscu wśród dziesię­
ciu największych sportowych
potęg. Ale nie powinniśmy
spaść poniżej pozycji 15”
powiedział Kwaśniewski.*

W starożytnej Olimpii za­
płonął olimpijski ogień. Pod­
czas uroczystej ceremonii, w

której wzięło udział ok. 5 tys.
widzów, znicz z olimpijskim
ogniem zapaliła aktorka K.
Didaskalou. Następnie sztafe­
ta z olimpijskim ogniem uda­
ła się do Aten, gdzie 25 bm.
znicz zostanie przekazany de­
legacji Seulu •

Retransmisja w TV dopiero w czwartek!

Polska - Bułgaria po raz 21.
Dzisiaj na stadionie Jagiello-

nii .w Białymstoku piłkarska
reprezentacja Polski rozegra
towarzyski mecz międzypań­
stwowy z Bułgarią. Będzie to
dla Polaków jeden z ostatnich
sprawdzianów przed elimina­
cyjnym spotkaniem .Jitalia-90”
z Albanią w Chorzowie (16 X

br.).
Historia potyczek piłkarzy

■polskich i bułgarskich sięga ro­
ku 1.937, wówczas w Sofii padł
remis 3:3.

W 20. do tej .pory rozegra­
nych spotkaniach 7 razy zwy­
ciężali Polacy, 5 razy Bułga­
rzy. 8-krotnie był wynik re­
misowy. Po raz ostatni graliś­
my ze sobą w Meksyku pod­
czas rekonesansu przed Mun-
dialem-89 w Queretaro (było
2:2).

Polscy piłkarze od niedzieli
przebywają w Białymstoku,

mieszkają w hotelu „Leśny”. Z

zapowiedzianych graczy nie
zjawił się tylko A. Iwan, któ­
ry wciąż nie Jest w pełni sił
po przebytej operacji i nie
grał w ostatniej kolejce w

swoim klubie VFL Bochum.
Przyjechali natomiast Wójcic­
ki 1 Matysik.

Wieczorem Łazarek ogłosił
skład: Wandzik — Prusik,
Wójcicki, Łukasik, Wdowczyk
— K. warzycha. Rudy, Maty­
sik, Urban — Kosecki, Fur-
tok. W rezerwie pozostają —

Bako, Cisek, Tarasiewicz,
Król, Ziober.

Wczoraj przylecieli do Pol­
ski Bułgarzy nod wodzą trene­
ra Angełowa, który od roku
prowadzi zespół.

. Z przyczyn technicznych nie
będzie transmisji w TV. która
obszerne fragmenty pokaże do­
piero w czwartek (S)

Od czwartku

Turniej piłkarski juniorów „EUHOPA-88
rr

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tuż po zakończeniu strajku
dziennikarz PAP rozmawiał z

naczelnym inżynierem kopal­
ni — Piotrem Lipką.

— Coz
zostały na

zamiarem
strajku?

— Było
debatować
Zdecydowano poddać pod gło­
sowanie sprawę zakończenia
strajku. Zaproponowano dal­
sze okupowanie gali zbornej,
bądź wyjście poza zakład. Za
tym drugim rozwiązaniem o-

powiedziało się blisko 100
proc, zebranych. W tym czasie

osobami, które po-
terenie kopalni *

kontynuowania

ich ok. 150; zaczął
komitet strajkowy.

zjawiły się tam żony i dzieci
strajkujących. Co się działo —

trudno opisać. Bowiem kobie­
ty zaczęły wyciągać swoich
mężczyzn do domu.

— O której godzinie ostatni
strajkujący opuścili kopalnię?

4- O godz. 16.34. Chciałbym
przy tym już teraz stanowczo

zaprzeczyć jakimkolwiek
dejrzeniom, insynuacjom,
kich się spodziewamy, że

terweniowały tu służby
rządkowe, milicja, ZOMO
To większość załogi zdecydo­
wała o bezsensowności konty­
nuowania strajku. Wszyscy o-

puścili teren wraz z przewod­
niczącym komitetu strajkowe­
go Piotrem Polmańsklm.

po-
ja-
in-
po-
itp.

Wychodząc słyszałem, te

przecież wszystko, co dotyczy
interesów robotniczych zostało
przez dyrekcję kopalni speł­
nione. Pozostałe sprawy są w

toku załatwiania.

postanowił nie ązekać na ła­
dunek drobnicy. Zmalała też
liczba statków na redzie. Od­
płynęła jednostka bandery cy­
pryjskiej „Trade Carrier” z

16.250 ton wyrobów hutni­
czych. Odszedł także statek
bandery kubańskiej „Primo
Congreso”, który szuka mo­
żliwości załadunku w innym
porcie. Nie będzie też rozła­
dowywała w Szczecinie
rytów Jednostka NRD
penheirn”.

Już po raz 12. rozegrany ze­
słanie Międzynarodowy Tur­
niej Piłkarski Juniorów
„EUROPA-88” o puchar pre­
zydenta m. Krakowa. Organi­
zator, Krak. Okręg. Zw. Piłki
Nożnej, otrzymał zgłoszenia 8
zespołów, które grać będą w

dwóch grupach. Początek tur­
nieju w czwartek

Obsada turnieju jest silna,
zobaczymy na starcie I repre­
zentację Polski juniorów, dru­
żyny Łodzi, Katowic, dwa zes­
poły Krakowa, drużyny z Mo-
staru (Jugosławia)
1 Miszkolca (Węgry).

A oto pełny terminarz:

CZWARTEK, boisko Hutni­
ka, godz. 10: Lokomotiya Mos-
tar — Łódź, godz, 11.30: Kra­
ków II — Katowice. godz.

Bratysławy Skwnaft

16.30: Katowice — Łódź, godz,
17: Lokomotiva — Kraków II.

CZWARTEK, boisko Proko­
cimia, godz. 10: Miszikolc —

Slovnaft Bratysława,
'

godz.
13.30: Polska I — Kraków I.
boisko w Kokotowie, godz.
15.30; Polska I — Miszkolc;
godz. 17: Kraków I — Slov-
naft.

PIĄTEK, boisko Orląt w

Rudawi®, godz. 16.30: Kraków
II — Łódź. godz. 17: Lokcmo-
tiva — Katowice, boisko LZS
Skalanki w Skale, godz. 15.30;

— Polska I. godz. 17:
Miszkolc —. Kraków I.

SOBOTA, godz. 10 boiska
Juvenii i Zwierzynieckiego,
mecze o miejsca 5—6 i 7—8,
godz. 10 na boisku Kabla meci
o miejsca 3—4, godz. 15 •— fi­
nał na Wawelu.

(PAP)

Komunikacja
w Szczecinie

fosfo-
„Es-

Start 1 października

Kto z kim w ligach koszykówki?
W szczecińskim porcie

Nadal nieczynne są portowe
nabrzeża Szczecina i port po­
nosi poważne straty szacowa­
ne na blisko 100 min złotych
na dobę. Traci też międzyna­
rodowy prestiż. W Szczecinie
znajduje się obecnie 12 stat­
ków. Opuścił go drobnicowiec
bandery holenderskiej „Aar-
deniburgh”, którego armator

opujzczenlu przez straj-Po.
kujących w poniedziałek wie­
czorem zajezdni tramwajo­
wych na Golęcinie i Niemie-
rzynie oraz zajezdni autobu­
sowej w Policach wyruszyło
dziś na trasy 19 pociągów —

tramwajowych. Do pracy zgła­
szają się kolejni motorniczo­
wie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wykonanie planów produkcyj­
nych hamują niedobory su­
rowcowe (w „Wawelu” za ma­
łe dostawy cukru, tłuszczów,
syropu ziemniaczanego, opako­
wań; budownictwo ma kłopo­
ty ze stalą; w PKS brakuje
kierowców), na rynku zaś zau­
waża się wzmożony wykup
niektórych artykułów spo­
żywczych, choć «ą ich odpo­
wiednie zapasy. Niedostatecz­
ne zaopatrzenie wynikać może
i z niedowładu organizacyjne­
go, do czego nie powinno do­
chodzić, a wobec winnych za­
niedbań wyciągane będą kon­
sekwencje, także wobec odpo­
wiedzialnych za skup płodów
rolnych.

musi skutecznie bronić się sam
O sytuacji społeczno-poli­

tycznej w Krakowsklem roz­
mawiano wczoraj w gronie
pierwszych sekretarzy komite­
tów dzielnicowych i miejsko-
-gminnych partii oraz władz
polityczno - administracyjnych
Krakowa z I sekretarzem KK
PZPR Józefem Gajewiczem,
przewodniczącym Rady Naro­
dowej m. Krakowa Apolina­
rym Kozubem, prezydentem
Tadeuszem Salwą. Sprawą za-

sadniczą, jak podkreślano, jest ;
przede wszystkim obecność i
wśród załóg, szczere rozmowy

‘

s ludźmi, poparte konkretny- <
mi argumentami. Szczególne
obowiązki spoczywają tu na

politycznym i zawodowym ak- <

tywie, działaczach partyjnych
wszystkich szczebli, kierownic­
twie administracyjnym przed- ■
siębiorstw, kadrze dozoru te­
chnicznego. O roli tej ostat­
niej plewiono też w trakcie

poniedziałkowego spotkania
hutników Kombinatu Meta­
lurgicznego im. Lenina 3 Józe­
fem Gajewiczem, zwłaszcza
gdy chodzi o podniesienie dy­
scypliny pracy i stworzenie
warunków do rytmicznej rea­
lizacji zadań. „Organizm,
przedsiębiorstwa musi sku-r
tecznie bronić się sam, jed­
ność działania wszystkich jego
ogniw to nasz wspólny interes.
Krytykowaniem „góry" nie

możemy zasłaniać własnej in­
dolencji lecz stawiać sobie
konkretne zadania i konsek­
wentnie się z nich rozliczać..."
— powiedział na zakończenie
narady I sekretarz KK Józef
Gajewicz.

Znany Jest już system roz­
grywek 1 terminarze w ligach
koszykówki. Mężczyźni grać
będą tym samym systemem
co w ubiegłym sezonie, a więc
najpierw każdy z każdym, w

drugiej fazie systemem play
o/f.

Rozgrywki rozpoczną się 1
października br., Wisła two-x

rzyć będzie parę z Zagłębieni
Sosnowiec i pierwsze mecze

rozegra na wyjeździe z Gór­
nikiem w Wałbrzychu i ze

Śląskiem we Wrocławiu. Be-
niaminek ekstraklasy, Hutnik,
występować bodzie w parze
ze Stalą Bobrek Bytom i w

pierwszych meczach Dodejmu-
je u siebie Zastał Zielona Gó­
ra 1 Gwiardię Wrocław. Der-
bowy pojedynek Hutnik —

Wisła odbędzie się 6 i 11.
Zmienionym systemem gra

natomiast liga żeńska, znie­
siono turnieje z uwagi na ich
wysoki koszt. W pierwszym
etapie drużyny grają syste­
mem każdy z każdym w

dwóch rundach, a następnie;
nodobnie Jak u mężczyzn,
pierwsza ósemka walczy o

medale, a ostatnia czwórka o

pozostanie w lidze sytemem
play off.

Obrończyni® tytułu mi­
strzowskiego. krakowska Wi­
słą zainauguruje rozgrywki 1
października meczem u siebie
ze Startem Lublin, a w dzień
później gra w Krakowie z be-
niaminkiem Polonią Warsza­
wa. Kolejne mecze Wisły z

Czarnymi Szczecin i Lechem
ną wyjeździe, ze Slęzą, O-
limpią 1 Stalą Brzeg u siebie,
ze Spójnią Gdańsk i AŻS Ko­
szalin na wyjeździe oraz z

Włókniarzem i ŁKS u siebie.
/

Takżg 1. X rozpoczyna roz­
grywki II liga, w gr. „A” ko­
biet występować będą 4 nasze

zespoły: Hutnik, Korona, Gli­
nik Gorlice i beniaminek
AZS AWF Kraków, w gr. „A”
mężczyzn startuje Unia Tar­
nów. (AS)

(ECe)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
świadczeniu Komitetu Wyko­
nawczego OPZZ. Jest on na­
szym zdaniem »umą niepoko­
jów różnych środowisk społe­
cznych i zawodowych. Ich pod­
stawę stanowi niezadowolenie
z tempa i jakości zmian, Jakie
zachodzą, czy raczej jakie po­
winny nastąpić w naszym ży­
ciu społecznym i gospodar­
czym. Nie ma tego czego spo­
łeczeństwo oczekuje ze znie­
cierpliwieniem — stabilizacji
i niepogarszania warunków ży­
cia. Miglista jest także per­
spektywa, tym bardziej, że
obserwujemy wiele działań po­
zornych, niekonsekwentnych,
przenoszących ciężar kryzysu
na barki ludzi pracy, 1 to głó­
wnie z sektora gospodarki u-

społecznionej.
— Ruch zawodowy miał te­

mu przeciwdziałać, gam okre­
ślając się Jako instytucja
wczesnego ostrzegania...

— Tę rolę wypełniamy kon­
sekwentnie. cóż jednak z tego,
skoro nazbyt często nie Jesteś­
my wysłuchiwani. Aby dialog
był rzeczowy potrzebny Jest
bowiem nie tylko ten, który
mówi lecz również druga stro­
na, która aecbca go wysłuchać

Nazbyt często nie jesteśmy
wysłuchiwani

1 wyciągnąć z tego stosowne

wnioski; to ważniejsze.
— O czym zatem informo­

waliście rząd, przekazując mu

związkowy punkt widzenia na

otaczającą nas rzeczywistość?
— O tym, że wciąż zachwia­

na jest równowaga rynkowa,
ż« nie ma jasnej i konsekwen­
tnie wcielanej w życie kon­
cepcji propodażowej, realizo­
wanej zarówno nrzez centrum

jak 1 pozostałe organy założy­
cielskie przedsiębiorstw Od
dawna alarmujemy, ż# budo­
wnictwo mieszkaniowe jest w,
stanie rozkładu 1 nie pomogą
jakiekolwiek zmiany kosme­
tyczne — Potrzeba całkowi­
cie nowych, systemowych roz­
wiązań. Także od początku
działania odrodzonych związ­
ków zawodowych konsekwen­
tnie zwracamy uwagę na ten
obszar sił społecznych, któ­
ry umownie nazwać można
środkiem. To właśnie ci ludzie
skuteczni® blokują realizacją

najlepszych nawet idei, wyko­
ślawiając po drodze ich sens

lub opóźniając w czasie do
tego stopnia, że mamy do czy­
nienia i przysłowiowa musz­
tarda po ©biedzie.

To są sprawy na pewno
fundamentalne. Ale nie o-

znacza to, że obszar tych
zainteresowań tylko do nioh
ograniczamy. Na bieżąco prze­
kazywaliśmy społeczne reakcje
co do wielu nonsensów z na­
szego życia, być może o mniej­
szym znaczeniu, jednak doku­
czliwych przez swą powszech­
ność. Przyjechałem tu, do do­
znania, aby uczestniczyć w

podpisaniu przez związkow­
ców konwencji na rzecz Ochro­
ny rzeki Warty, a więc może

przykład z pogranicza ekolo­
gii... Od samego początku sy­
gnalizowaliśmy olbrzymie nie­
zadowolenie po wprowadzeniu
10-procentowego dodatku tu­
rystycznego do cen. Biję on po
kieszeni tych, którzy z eoraz

większym trudem jeżdżą _

na

wczasy, a także mieszkańców
danego terenu. A ekologia?
Proszę bardzo, w Gdańskiem
pobiera się wyższe ceny za to.
że nie można wejść do zatru­
tego morza... W wielu wypad­
kach administracja poszła pe
najmniejszej linii oporu. Przy­
kład stanowią wyższe nil w

innych częściach kraju ceny
komunikacyjne w niektórych
województwach. Prawdą jest,
że przedsiębiorstwa tam dzia­
łają na granicy opłacalności,
ale prawda jest też, że nie zna­
leziono innych rozwiązań niż
zwykła zwyżka cen biletów, A
może administracji jest tam za

wiele... Byłoby truizmem
twierdzić, te rząd nie adaję oo-

We ■ tego sprawy. Dlatego sa­
dzę. że przyczyna obecnych
protestów nie Jest wyłącznie
sam fakt występowania owych
niedostatków, lecz raczej hrafc
skutecznych działań, aby Je
wyeliminować. Jest to proteęt
przeciwko brakowi perspekty­
wy.

— A Jaką perspektywę dają
strajki?

— Niewesołą. Te lekcje już
przerabialiśmy i dokładnie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W kilku wierszach
• Bruksela, kolarskie MS:

Piasecki zakwalifikował się do
półfinału wyścigu zawo­
dowców na 5 km na dochodze­
nie na torze.

• Liderem tenisowej kla­
syfikacji ATP jest wciąż
Lendl. który wyprzedza Wi-
landera i Edberga. 4. Agassi,
5. Becker. Wśród pań prowa­
dzi Graff przed Nayratilovą i
SabatlnL

• W drugim meczu z NRD
polscy hokeiści na trawie u-

zyskalf remis 2:3 (1:0). Pierw­
szy mecz 2:1 dla Polaków.

Klasa okręgowa —

Tarnów
Tamel — Wisłoka II 2:1,

Unia II Tarnów — Metal 3:0,
Okocimski — Jadowniczanka
2:0, Błękitni — Wołania mecz

przełożony, Straszęcin — Dą-
brovia 2:0, BKS Bochnia —

Chemik 1:1, Tuchovia — Unia
Niedomice 0:1.

1. Unia II T. 249:2
S. BKS 233:2

Chemik 233:2
A Okocimski 224:3
8. Straszęcin 223:2

Wołania 123:2
7. Błękitni 121:0
8. Jadowniczanka 2 2 3:3
9. Unia N. 222:2

10. Tamel 223:4
11. Wisłoka H 211:2
11 Metal 210:3
13. Dąbrowie 200:3
M. Tuehovia 1•M

Nabór do szkółki

piłkarskiej

Sekcja piłki nożnej Wisły
ogłasza nabór do szkółki pił­
karskiej — prowadzonej przez
trenerów S. Chemicza i 2.
Kapkę — chłopców urodzo­
nych w 1978 r. i młodszych.

Zgłoszenia codziennie w no­
wej hali „Wisły”, ul. Reymonta
22—pokój35—wgodz.
— 16 (teł. 16-15-66).

Klasa okręgowa —

Kraków

Gościbia — Piłkarz Podłęże
5:1, Dalin — Grębałowianka
1:2, Świt Krzeszowice — Hut­
nik II 3:3, Prokocim — Tram­
waj 0:4, Kabel — Clepardia
4:0, Borek — Bronowianka
2:0, Wisła II — Cracovia II

1:1.

1. Borek
2. Wisła II
3. Gościbia
4. Kabel
5. Cracovla II
6. Świt
7. Tramwaj
8. Dalin
9. Hutnik II

10. Grębałowianka
11. Bronowianka
12. Prokocim
13. Piłkarz
14. Clepardia

2
3
2
2
2
2
2
2
2
*

2
2
3
2

4 4:1
3 6:2
3 5:1
3 4:0
3 4:3
3 4:3
2 5:3
2 3:2
2 3:3
2 2:2
1 0:2
0 1:®
0 1:<
»1*
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TYLKO

KOBIET
PRZEKAZUJEMY Wam kolejny, już trze­

ci, dodatek „Tylko dla kobiet”. Znając zami­
łowanie naszych pań do elegancji, która czę- i
sto jest wynikiem ich własnej inwencji, wpro- i
wadziliśmy w poprzednim numerze rubrykę (
„Samemu do zrobienia” i kontynuujemy
ją. Interesuje nas, co sądzicie o zawartych
w niej poradach? Czy korzystacie z nich? 1

Czy są Wam pomocne? Chętnie zapoznamy się
z Waszymi opiniami, dotyczącymi samej ru­
bryki oraz całej przeznaczonej dla Was ko­
lumny. Oczekujemy na dalsze Wasze listy z

propozycjami i uwagami, które pomogą nam

w lepszym redagowaniu dodatku „Tylko dla
kobiet”. (red.)

poprzednlej kolumnie poświę­
conej sprawom mody zamie­
ściliśmy rozmowę z Panią

mgr ANTONINĄ ŻABIŃSKĄ, pre­
zesem Odzieżowej Spółdzielni Pracy
„SPRAWNOŚĆ”. Dzisiaj kontynuu­
jemy tę rozmowę, poświęcając ją
tym razem, nie bieżącej produkcji
zakładu, ale prowadzonym przez
spółdzielnię usługom krawieckim.

— Pani Prezes, wspomniała Pani
podczas naszej ostatniej rozmowy,
że oferujecie klientom uszycie
spodni czy kurtek ną ich prywat­
ne zamówienie.
— Tak, gdyż w Krakowie prowa­

dzimy dwa punkty usługowe — je­
den przy ulicy Stradom, tuż obole
naszego sklepu, a drugi w Nowej
Hucie na osiedlu Złotego Wieku.

— Czy często odwiedzane są o-

ne przez krakowian?
— Mamy bardzo dużo klientów —

punkt pod Wawelem, rocznie obsłu­
guje około 5 tysięcy osób. Zważyw­
szy, że większość zamawia więcej
niż jedną sztukę garderoby do uszy­
cia wykonujemy w ciągu roku 10 do
12 tysięcy wyrobów.

NODNIE 1 TANIO
— Co można uszyć w punktach

usługowych „Sprawności”?
— Właściwie wszystko, czego za­

żąda klient. Każdemu oferujemy na­
sze własne wzory, ale jeśli ktoś
przynosi ze sobą zagraniczne źurna-
le czy gotowe ubrania z. prośbą o

uszycie według podanego modelu,
również chętnie je wykonujemy,

— A jak przedstawia się sprawa
materiałami? Czy macie podob­

ne kłopoty jak przy produkcji
wprost na rynek?
— Znowu muszę powtórzyć to sa­

mo, co mówiłam poprzednio — nie
dysponujemy takimi ilościami 'mate­
riału, jąkimi obcięlibyśmy- Ale
klienci bąrdzo często przychodzą z

własnymi materiałami, często z im­
porty, Wówczas uszyty u nas wyrób
nię różni się niczym od kupowanego
zą dolary.

— Jeśli już mowa o cenach —

Jaki jest koszt uszycia np. spodni?

2!
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— Ceny usług są zróżnicowane
zależności od stopnia trudności
fasonu zamawianego modelu,
zwykłe spodnie płaci się obecnie o-

koło 1600 zł. Dla porównania -- go­
towe spodnie ,.Sprawności” kosztują
5500 zł, zaś; mniejsze rozmiary —

młodzieżowe — 3000 do 4600 zł. W
zależności od materiału z jakiego
szyjemy w punkcie, ceny wyrobów
gotowych mogą być wyższe lub
niższe, co oczywiście częściej się
zdarza, od cen iibrah szytych na za­
mówienie. Te ostatnie są jędv.ak do­
pasowane do figury indywidualnego
klienta.

— Co ludzie najchętniej zama­
wiają sobie do uszycia?
— Bardzo dużą popularnością cie­

szą się komplety — bądź spod­
nie z kurtką bądź spódnica i kurtka.
Szyjemy dość dużo kurtek z odpina­
nymi rękawami na wzór tych przy­
wożonych z Turcji. Nasze ceny w

porównaniu z tamtymi wyrobami M
na pewno konkurencyjne — uszycie
kurtki kosztuje od 4000 do 4500 zł,
zaś cena kompletu uszytego z

naszego justu wynosi 14—15 tysięcy
złotych.

— Jak długo musi się czekać na

uszycie' upragnionej kurtki
wymarzonej rozkloszowanej
łem, modnej spódnicy?
— W tej chwili okres wykonania

usługi wynosi mniej więcej dwa do
trzech tygodni.

— Krótko mówiąc istnieje szan­
sa, że w krótkim czasie możemy
zapewnić sobie modny i niedrogi
wyrób uszyty przez fachowców z

Pani spółdzielni.
— Nieskromnie muszę przyznać,

że ludzie na ogół bardzo chwalą na­
sze wyroby.

— Dziękuję Pani bardzo za roz­
mowę.

Rozmawiałaś

JOANNA KYDROWSKA
■*»

Ikreatorką
MODM

/F ODA na suknie t spódnice — bombki roz-

powszechniła się w tej chwili na całym
prawie eleganckim święcie. Przeciętny od­

biorca propozycji kreatorów mody na pytanie,
skąd przyszedł pomysł tego rodzaju spódnic, z

pewnością bez wahania odpouzłedziałby, że z

Paryża. Tym razem jednak taka odpowiedź by­
łaby błędna. Mało kto wie i przypuszcza, że
bombka urodziła się w Anglii, a pierwszą damą,
która się w niej pokazała była sama lady Dia­
na. W ubiegłym roku wczesną wiosną przybyła
ona do Tuluzy, aby wziąć udział w uroczystości
nadania imienia statkowi, którego była matką
chrzestną. Podczas uroczystości oczy wszystkich
zgromadzonych utkwione były w księżnej. Zna­
na ze swojego zamiłowania do strojów, tym ra­
zem zwróciła na siebie uwagę piękną, jędwabną
suknią w biało-granatowe pasy, której dół wy­
stający spod długiego żakietu, ściśle przylega­
jącego do bioder, przypominał wyglądem piłkę.
Dzięki Dianie ^projektanci mody natychmiast
podchwycili pomysł nowego typu sukienki i za

parę miesięcy we wszystkich najbardziej liczą­
cych się magazynach Londynu t Paryża można
było oglądać i oczywiście kupować najprzeróż­
niejsze rodzaje bombek. Sylwetka kobiety za-

częła przypominać postać tancerki baletowej lub
> zabawnie wystrojonej lalki. Wprawdzie sukien­

ka lady Di miała bardzo „przyzwoitą” długość
do kolan, to kreatorzy natychmiast zapropono­
wali W swych modelach bombki-mini. Wszystko
to. co traciły te suknie na swej długości zara­
biały na szerokości i okrągłości, by lali najbar­
dziej upodobnić kobiecą spódniczkę do piłki.

zy pojawienie się Dianu w kreacji, która
f y następnie została zaakceptowana przez ca­

ły świat mody może uprawniać ją do
miana dyktatorki mody?. Może aż tak, to nie.
Dla Anglików jednak jest ona niewątpliwie au­
torytetem, jeśli chodzi o ubieranie się. Na wszel­
kich oficjalnych uroczystościach zjawia się za­
wsze w nienagannie skrojonych sukniach i kos­
tiumach w najwyższym gatunku. Stroje, które
nosi są poza tym, przy swojej luksusowej jako­
ści naprawdę ładne i eleganckie, a to już świad­
czy o indywidualnym, znakomitym guście księż­
nej. Podpatrywana przez wścibskich fotore­
porterów w różnych bardziej prywatnych sytua­
cjach również prezentuje się znakomicie, choć
bardziej „na. luzie”. Jest wówczas modnie, z po-

, czuciem własnego stylu, ubraną „młodą dziew­
czyną”. Nic więc dziwnego, że Anglicy bardzo
lubią księżnę Di. Może dobry gust, jeśli idzie o

stroje nis jest najważniejszą cechą charakteru,
ale z pewnością przydąje blasku panującemu
dworowi, a każde pojawienie się księżnej daie
mnóstwo czysto estetycznych satysfakcji. I trze­
ba przyznać jeszcze, że wybija się ona zawsze

ze wszystkich pań należących do królewskiego
otoczenia.

Repr. o. LINK BRENDA WOODWARD

s

TRueuny
ftoland-Garros

wizujących sceny i tańeę z epoki. Alexandrę
Lagoya dał wspaniały koncert klasycznej mu­
zyki gitarowej, a aktorzy pokazali najlepsze
fragmenty z dzieł Moliere’a i Racine’a.

OPIEKUNEM i* jednym z głównych pomysło­
dawców tej jedynej w swoim rodzaju imprezy
był niezwykle aktywny Alexandre Poniatowski
— prezydent całej dzielnicy Faubourg. Bąrdzo
intensywnie w organizację tego królewskiego
święta włączyli się mieszkańcy najbliższych o-

kolic. Trudno zresztą się temu dziwić. Paryż,

g PARYŻ — lato 1988, ulica Faubourg-Saint-Ho-
5 noró. Niedaleko tętniące codziennym życiem Po-
E Ja Elizejskie z tysiącami samochodów, tłumem
S turystów i spieszących się paryżan. Faubourg-
g -St.-Honoró natomiast, przeistacza się całkowl-
S cie i cofa w swym wyglądzie o kilka wieków
| wstecz. Olivler Massart sprawia mieszkańcom

g Paryża 1 przebywającym tu aktualnie gościom
- niezapomniane widowisko w stylu i na wzór
S zabaw organizowanych przez Ludwiką XIV.
i ULICA na całej swej długości zmieniła swoje
5 oblicze i udekorowana została « całym przepy­

chem wieku XVII. Nie można sobie wyobrazić
lepszego miejsca na stworzenie takiego widowi­
ska. Znaną z eleganckich wystaw, drogich ma­
gazynów, wytwornych galerii sztuki i bogatych
antykwariatów ulica, będąca synonimem współ­
czesnego luksusu, idealnie nadawała się, aby
odtworzyć wystawne życie sprzed kilkuset lat

Piękne witryny sklepowe, proponujące na co

dzień ostatnie kreacje paryskich kreatorów mo­
dy stały się miejscem prezentacji strojów z epo­
ki i sceną dla żywych obrazów z tamtych lat.
Najdroższe magazyny — Charlesa Jourdana,
Guy Laroche’a, Carity Ląncome’a, Lagerfelda i.
Cartięra z przepychem, jakim darzą paryżan
nieustannie, pokazały wszystko, co Król-Słońcę
i jego epoka stworzyła najlepszego w stroju,
fryzurach i sposobie noszenia ubrań. Wszystkie
dekoracje, kostiumy i cała oprawa ożywiona zo­
stała przez muzyków, mimów 1 tancerzy, impro-

ŁWOWIKA XIV
tjjtusiBeBetMaaiawririnf m—u mu ■
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niewątpliwie piękny na co dzień, prosi się nie­
raz o jeszcze większe uatrakcyjnienie jego obli­
cza. Powrót dworu Ludwika XIV, choć tak!
krótki, stał się oprócz fantastycznego widowiska
i niewątpliwej atrakcji turystycznej także jesz­
cze jednym dowodem na niezwykłość tego mia­
sta. A jest nią ciągły, nieustający ruch wa

wszystkich dziedzinach związanych z szeroko po­
jętą kulturą — nowe teatry, widowiska, nowa

budowle, zmiany w modzie i tysiące pomysłów
w rodzaju opisanego powyżej święta. Wszystko
to sprawia, że Paryż żyje i przy utrzymywaniu
swego starego, niezniszczalnego charakteru ciąg­
le zmienia swój wizerunek, nie boi się zmian i
zaskakuje świat. I to chyba jest w tym mieście
najbardziej fascynujące. Ale to już odrębny te­
mat.

DOMINIQUE PERRET

I
I

I

Francuzki słyną nie tylko z elegancji 1 dobrego smaku,
Jeśli idzie o ubiór, ale także ze znakomitych fryrur.
Można zazdrościć im świetnego ułożenia włosów, a prze­
de wszystkim fachowego ostrzyżenia, które stanowi pod­
stawę każdej fryzury. Jak to robią, że ich włosy są za­
wsze lśniące, puszyste i zdrowe, postanowiły opowiedzieć
francuskie aktorki, znane także i w Polsce z wielu fil­
mów. francuskich

WŁOSY
NIE WIADOMO właści­

wie, które miejsce jest bar­
dziej ciekawe — korty czy
trybuny. Turnieje tenisowe wdziękieńi
na Roland — Garros gro- wszystkich
madzą każdego roku ńie '

tylko najlepszych w danym
sezonie tenisistów, ale prze­
de wszystkim światową
śmietankę towarzyską, nie­
koniecznie będącą amator­
ką tenisa. Ranga turnieju
każę jednakże być obec­
nym. Tęgo lata także na

trybunach we Francji zgro­
madziło się wiele znanych
postaci, by podziwiać fi­
nałowe mecze zawodów.
Kogóż można było do­
strzec? Brat ponownie wy­
branego prezydenta Francji
— Francoisa Mitterranda
— Robert prezentował się
bardzo nobliwie w jasnym
garniturze z kamizelką i e-

Ieganckim krawatem. Jego
żona włożyła na tę okazję
szafirową suknię w delikat­
ny czarny groszek. Obok
nich na krótko pojawili się
Alain Calmat oraz Roger
Bambuck — były i obecny
minister do spraw mło­
dzieży i sportu. Stałym ki­
bicem, czynnie w dodatku
uprawiającym wiele spor­
tów jest Jean-Paul Bel-
mondo. Tego lata pojawił
się na Roland — Garros u-

brany jak zwykle na spor­
towo. Był także jego syn
— Paul wraz ze swoją na­
rzeczoną — Carole. Oboje

Dzisiaj parę przepisów na różne modne obecnie wzory ażurowe wych, 1 narzut, 2 ocz. prawe, 1 na- 1 rząd: oczka lewe prawe, narzut gubienie 1 ocz. w pra- 15 rząd: 1 ocz. brzeg.. (x). gubienie 1

ji • rj 7^ „i 4.^1.->•^.—.,>.1. rzut (xl. 1 ocz brzea 2 rząd: 1 ocz brzeg.. (x) 3 ocz. razem wo. gubienie 1 ocz: w lewo, narzut, 3 ocz. w lewo, narzut, 4 ocz. prawe, gu- g
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... . bienie 1 ocz. w prawo, narzut, 4 oez.

prawe, narzut gubienie 1 ocz. w pra­
wo (x), 1 ocz. brzeg.
17 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) gubienie 1
oez. w lewo, narzut. 3 ocz. prawe, gu­
bienie 1 oez. w prawo, narzut, 6 ocz.

prawych, narzut, gubienie 1 ocz. w le­
wo,. 3 ocz. prawe, narzut, gubienie 1
ócz. w prawo (x), 1 ocz brzeg.
19 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) gubienie 1
oaz w lewo narzut. 2 ocz prawe, gu­
bienie 1 ocz. w prawo, narzut, 2 ocz.

prawe, narzut, gubienie 1 ocz. w pra­
wo, gubienie 1 ocz. w lewo, narzut, 2
ocz. prawe, narzut, gubienie 1 ocz. w

lewo, 2 ocz. w prawo, narzut, gubie­
nie 1 ocz. w prawo, (x), 1 ocz. brzeg,
21 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) 3 ocz pra­
we, gubienie 1 opz. w prawo, narzut,
3 ocz. prawe, narzut, gubienie l oez.
w prawo, gubienie 1 ocz. w lewo, na­
rzut, 3 ocz. prawe, narzut gubienie 1
ocz, w lewo. 3 ocz. prawe (x), 1 ocz,

brzeg.
23 rząd: 1 ocz. brzeg.. (x) 2 ocz. prawe,
gubienie 1 oez. w prawo, narzut. 4. ocz.

prawe, narzut, gubienie 1 ocz. w pra­
wo, gubienie 1 ocz. w lewo, narzut. 4
ocz prawe, narzut, gubienie 1 ocz. w

lewo, 2 ocz. prawe (x) 1 ocz. brzeg.
25 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) 1 ocz prawe,
gubienie 1 ocz. w prawo, narzut, 5
ocz. prawych, narzut, gubienie 1 ocz.

w prawo, gubienie 1 ocz. w lewo na­
rzut, S ocz. prawych, narzut, gubienie
1 ocz. w lewo, 1 ocz. prawe (x). 1 ocz.

brzeg.
Powtarzamy od 3 do 26 rzędu, W

każdym rzędzie powtarzamy od (x) do

eleganccy, choć ubrani bar­
dzo swobodnie. Nienaganną
prezencją i wrodzonym

przewyższał
książę Albert.

Równie nobliwie, jak i on

wyglądała jego towarzyszka
— Catherine Alric. Ta uro­
dziwa blondynka, przysła­
niająca twarz ciemnymi o-

kularami prezentowała
swoim ubiorem dyskretną,
angielską w stylu elegan­
cję. Wśród zgromadzonych
można było dostrzec także
króciutko obciętą, sympa­
tyczną córkę byłego pre­
miera Francji Jacąuesa
Chiraca — Claude oraz jak
zwykle ubraną na czarno

Lizę Minnelli. Wśród kibi­
ców nie zabrakło Wojcie­
cha Fibaka, niegdyś jedne­
go z czołowych tenisistów
świata. Była również obec­
na amerykańska przyjaciół­
ka Yannicka Noah — Eri­
ka, nie rozstająca się ze

swoimi okularami ń la
John Lennon. Przyjaciółka
Ivana Lendla — Samantha
Frankel zjawiła się odzia­
na w bluzę o typowo teni­
sowym, białym kolorze. Co
jest ważniejsze — skład o-

sobowy trybun i stroje kibi­
ców czy gra tenisistów? Na
takim turnieju jak te na

Roland — Garros zapewne
to i to. Hierhrchia ważno­
ści do ustalenia według o-

sobistych upodobań.
(j.k.)

Dynamiczną, pełna ek­
spresji Valęrie Kapriski
o ciemnych, zawsze roz­

wianych włosach twierdzi, że

najchętniej nosi włosy do pół
ramienia, ułożone naturalnie.
Nigdy ich nie spina ani nie
wiąże, nigdy nie używa lakie­
ru do włosów. Głowę myje
raz-na trzy dni, gdyż jak
twierdzi, częstsze mycie spra­
wia. że włosy stają się mato­
we. Nie stosuje żadnych pia­
nek czy żelu do układania i
suszy je zawsze w sposób na-

turalny, bez użycia suszarki.
Valerie stosuje natomiast spe­
cjalną odżywkę do włosów,
produkowaną ze składników
naturalnych, którą wciera we

włosy, pozostawiając ją przez
godzinę. Taki seans wymaga
jeszcze dodatkowo pobytu w

saunie. Nie znosi .włosów mo­
cno farbowanych, preferuje
raczej delikatne zmiany od­
cienia dzięki stosowaniu ła­
godnych szamponów kńlory-
zujących. Ta młoda francuska
gwiazda jest zdecydowanie

przeciwna jakiemukolwiek u-

kładaniu włosów przeż fryzje­
ra — nawet na wystrzałowe
okazje i wieczorne bankiety.
Sama daje zresztą temu wy­
raz swoją niekrępującą fry-
zurką.
a NNA, bardzo popularna ak­
ii torka, znana u nas choćby
® z roli tytułowej w „Damie
kameliowej” — Isabelle Hup-
pert także na ogól nosi dłu­
gie, luźno puszczone Włosy.
Sama twierdzi, że często mu­
si przycinać ich końce, aby
lepiej i zdrowiej rosły. Gdy
do jednego z wielu nakręco­
nych filmów kazano zmienić
jej kolor włosów — rudo-
blond na, platynowy, bardzo
chętnie na to przystała i re­
gularnie chodziła do fryzjera,
aby utrzymać ten kolor przez
cały . rok. Wróciła jednak do
naturalnej barwy włosów, co

sprawiło jej 'trochę kłopotów.
Stosowanie rozmaitych środ­
ków, ciągłe podcinanie wło­
sów utwierdziło ja w przeko­
naniu, że farbowanie to po
pierwsze rzecz szkodliwa dla
włosów, a po drugie wymaga­
jąca ogromnych starań, aby
wybrany kolor utrzymać, i ty­
leż samo zachodu, by się go

pozbyć. Isabelle nienawidzi
siedzenia u fryzjera. Odwie
dza regularnie tylko zaprzyja
żnioiną fryzjerkę w celu za

Aplikowania sobie nowych
ciągle szamponów, przygoto­
wanych osobiście przez spe­
cjalistkę od grzebienia. Tak
samo, jak Valerie Kapriski
myje włosy raz na trzy dni, a

gdy przebywa na wsi jeszcze
rzadziej, gdyż ze względu na

lepsze powietrze włosy mniej
się brudzą i przetłuszczają.
Również nie używa suszarki,
ale po każdym umyciu zawi­
ja włosy w ręcznik i tak po­
zostawia aż wysełmą. Ma po­
dobne gusty do swej koleżan­
ki jeśli chodzi o fryzury na

wieczór — żadnych loków i
sztywnych, nieskazitelnych i

tapirowanych
zawsze nosi,
okazji, długie
działkiem na

nie i wdzięcznie część grzyw­
ki układa się jej naturalnie w

falę opadającą łagodnie na

czoło.

włosów. Sama
niezależnie od
włosy z prze-

środku. Zabaw-

ZUPEŁNIE inny typ ko­
biety reprezentuje Sabinę
Azema. Także jej poglądy

na sprawy kobiecych fryzur
są inne. Wspomina, że przez

s

I

Dzisiaj parę przepisów na różne modne obecnie wzory ażurowe
do wykonania na drutach. Ze względów technicznych nie jest nie­
stety możliwe zamieszczenie zdjęć proponowanych wzorów. Aby więc
przekonać się o wyglądzie każdego z nich, Konieczne będzie wyko­
nanie próbek. Nie podajemy także konkretnych uwag dotyczących wy­
konania jakiegoś swetra czy bluzki, licząc na to, że własna wyobra­
źnia I inwencja w wymyślaniu fasonów jest najlepszym doradcą.

wych. 1 narzut, 3 ocz. prawe. 1 ha- 1 rząd: oczka lewe
rzut (x), 1 ocz. brzeg.
5 rząd: 1 ocz. brzeg., (x), 1 narzut, 5 ocz.

razem na prawo, 1 narzut, 5 ocz. pra­
wych (x), 1 ocz. brzeg.
7 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) 1 narzut, 3
ocz. prawe. 1 narzut. 3 ocz. prawych
(x), 1 ocz. brzeg.

fryzury
aż spot-

znalazl
zdaniem

cale -lata zmieniała
jak często się dało,
kala fryzjera, który
najlepszą, jaka jego
pasowała do jej typu urody.
Sabinę zaakceptowała jego
pomysł i odtąd zawsze nosi
krótką grzywkę przy równiu­
tko uciętych niewiele poniżej
ucha włosach. Taki typ ucze­
sania wymaga jednak regu­
larnych wizyt w zakładzie
fryzjerskim. Sabjne chodzi
tam co trzy tygodnie i nigdy
nie narusza teg0. rytmu. Dzię­
ki temu zawsze szczyci Się
nieskazitelną fryzurą. Uwiel­
bia mycie głowy i nie wyo­
braża sobie dnia bez tej czyn­
ności. Co ciekawe, nie używa
ciepłej wody — najwyżej let­
niej, a najczęściej zimnej,
gdyż jej zdaniem gorąca ką­
piel pozbawia włosy połysku.

Dla utrzymania leniącej fry­
zury codziennie płucze włosy
w soku z cytryny. Suszy je ną
ogół suszarką i przy pomocy
aż dwóch szczotek. Na wielkie
okazje nie zmienia codziennej
fryzury, ale układa włosy u

swojego fryzjera, tego same­
go, który tak regularnie dbą
o ich stalą długość.

1AK
widać każda kobieta

mą swoje własne sposoby
na to, aby być piękną' i

pochwalić się najlepszą dla
siebie fryzurą. Jedno jest pe­
wne — dla utrzymania ład­
nych, zdrowych włosów wy­
starcza regularna ich pielęgna­
cja przy pompcy naturalnych
środków i od czasu do czasu

wizyta u fryzjera, w celu na­
dania im najkorzystniejszej
dla nas linii i kształtu głowy.

Fot.: O. LINK (JK)

1 rząd: oczka lewe prawe, narzut, gubienie 1 ocz. w pra-
2 rząd: 1 ocz. brzeg.. (x) 2 ocz. razem wo, gubienie 1 ocz: w lewo, narzut, 3
na lewo, jedno oczko przerobić po- oez. prawe (x), 1 ocz. brzeg,
trójnic tzn. 1 raz na praioo. 1 raz na

lewo, i 1 rag na prawo (x), 1 ocz.

brzeg.
3 rząd: oczka lewe

5 rząd: 1 ocz. brzeg. (x) 4 ocz. prawe,
narzut, gubienie 1 ocz. w lewo, 2 ocz.

prawe, nitkę narzucić, gubienie 1 ocz.

____ ____

w prawo, gubienie 1 ocz. w lewo, na-

4 rząd: i oez. brzeg.. (xj 1 raz na pra- rzut, 2 ocz. prawe, gubienie 1 ocz. w

Ii

4

ŚCIEG W STOKROTKI

Liązba oczek podzielna przez 4. plus
1, plus 2 ocz. brzegowe.
1 rząd: 1 ocz. brzeg (X) prawy drut
Wkłuć od tyłu w s oczka na lewym
drucie i przerobić je razem na prawo,
nie zdejmując przerobionych oczek z

lewego drutu wykonać narzut i pono­
wnie przerobić na prawo te same 3
oczka, po czym spuścić je z lewego
drutu; (x) 1 ocz. prawe. 1 oci. prawe,
1 ocz. brzeg.
2 rząd: oczka lewe
3 rząd: 1 oez brzeg., 1 ocz. prawe, (x)
1 ocz prawe, prawy drut wkłuć od ty­
lu w 3 oczka na lewym drucie i prze­
robić je razem na prawo, nie zdejmu­
jąc przerabianych oczek z lewego dru­
tu wykonać narzut i ponownie przero­
bić na prawo te same 3 oczka, po czym
spuścić je z lewego drutu (x), 1 ocz.

brzeg,
4 rząd: oczka lewe

Powtarzać od (x) do (X).
Dalszy ciąg roboty to powtarzanie

od1do4rzędu.

biania na prawy drut. 2 ocz. prawe,
przesunąć te 2 ocz. prawe przez ocz.

nie przerobione M, 1 ocz. brzeg.
2~ '

3
4
5
ocz. przełożyć bez przerabiania, 2 ocz.

prawe, przesunąć te 2 ocz. prawe przez
ocz. nie przerobione (x), 1 ocz. brzeg,

rząd: oczka lewe
rząd: oczka prawe
rząd: oczka lewe
rząd: 1 ocz. brzeg.. 2 ocz. prawe, (x)
narzut, 1 oez. przełożyć bez przera-

rząd: oczka lewe
rząd: oczka prawa
rząd: oczka lewe
rząd: 1 oez brzeg, (x), 1 narzut. 1

6
7
8
9
1
biania. 2 prawe, przesunąć te 2 ocz.

prawe przez ocz. nie przerobione fx),
1 ocz. prawe, 1 ocz. brzeg.
10 rząd: oczka lewe
11 rząd: oczka prawe
12 rząd- oczka lewe.

i Powtarzać te 12 rzędów, a V> każdym
rzędzie motyw od (x) do (x).

AŻUROWE LISTKI

AŻUR ~ SITKO

2

I
1

Liczba oczek podzielna przez 3. plus
ocz. brzegowe.
rząd: 1 ocz. brzeg., 1 ocz. prawe. (x)
narzut. 1 ocz. przełożyć bez przera-

Liczba oczek podzielona przez
film 2 ocz. brzeg. _

1 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) 2 ocz. pra­
wych, 1 narzut, 3 oczek razem na pra­
wo, 1 narzut (x), 1 ocz. brzeg.
2 rząd i wszystkie parzyste: oczka le­
we, również narzuty przerabiać na le­
wo.

3 rząd: 1 oez. brzegv fas) 3 oes. pra-

MMW da 2M1WM
8 rząd: oczka lewe.

Powtarzać od 1 da 8 rzędu.

AŻUROWE PASKI

Liczba oczek podzielna przez l. plut
3 plus 2 ocz. brzeg.
1 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) 3 ocz. lewe,
2 ocz. prawe (x), 3 ocz. lewe, 1

brzeg.
2 rząd: oczka prawe przerabiać
prawo, oczka lewe na lewo.
3‘ ' ' ’’*

2
3
4
5
S
7
I
3 oez. lewe, 1 oez. brzeg.
8 rząd: jak 2

Powtarzać od 1 do 8 rzędu.

ocz.

na

rząd: 1 ocz. brzeg.. (x) 3 ocz. lewe,
ocz. razem na prawo, 1 narzut (x),
ocz. lewe, 1 ocz. brzeg.
rząd: jak 2
rząd: jak 1
rząd: jak 2
rząd: 1 ocz. brzeg„ (x) 3 ocz. lewe,
narzut, 2 ocz. razem na prawo (x)

ŚCIEG W RÓŻYCZKI

Liczba oczek podzielna przez 4, film
2 oczka brzeg.

§

wo, 1 raz na lewo, raz na prawo —

1 oczko przerobione potrójnie, 3 ocz.

razem na lewo, (x), 1 ocz. brzeg.
Powtarzać od 1 do 4 rzędu, a w każ­

dym rzędzie od (x) do (x). .

AŻUROWE TRÓJKĄTY

Liczba oczek podzielna przez 20,
plus 3 ocz. brzeg.
1 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) 2 ocz. prawe,
narzut, gubienie 1 ocz. w lewo: 1-sze
ocz. zsunąć z lewego drutu na prawy
bez' przerabiania, kolejne ocz. na pra­
wo i przełożyć ponad nim ocz. zsunię­
te; 4 ocz. prawe, narzut, gubienie 1
ocz. w prawo: przerobić na prawo 2
ocz. razem; gubienie 1 ocz, w lewo,
narzut, 4 ocz. prawe, gubienie 1 ocz.

w prawo, narzut, 2 ocz. prawe (x), 1

ocz. brzeg.
2 rząd i wszystkie parzyste: oczka i
narzucone nitki na lewo.

3 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) 3 ocz. prawe,
narzut, gubienie 1 ocz. w lewo. 3 ocz.

(x), 1 ocz.prawo, narzut. 4 prawe
brzeg.
7 rząd: 1 ocz. brzeg., (x)
ocz. w lewo, narzut, 3 ocz

rzut, gubienie 1 ocz. w lewo. 1 oćz. w

prawo, narzut, gubienie 1 ocz. w pra­
wo, gubienie 1 ocz. w lewo, narzut. I

prawe, gubienie 1 ocz. w prawo, na­
rzut. 3 prawe, narzut, gubienie 1 ocz.
w prawo (x), 1 ocz. brzeg.
9 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) gubienie 1
ocz. w lewo, narzut, 4 ocz. prawe na­
rzut, gubienie 1 ocz. w lewo, 4 ocz.

prawe, gubienie 1 ocz. w prawo, na­
rzut. 4 ocz. prawe, narzut, gubienie 1
ocz. w prawo (x). 1 ocz. brzeg.
11 rząd: 1 ocz. brzeg., (x) gubienie 1
ocz. w lewo, narzut, 3 ogz; prawych,
narzut, gubienie 1 ocz. w lewo, 2 pra­
we, gubienie 1 ocz. w prawo, narzut,
5 ocz. prawych, narzut, gubienie 1 ocz.

w prawo (x), 1 ocz. brzeg.
13 rząd: 1 ocz. brzeg.. (x) gubienie 1
ocz. w lewo, narzut, 8 ocz. prawych,
narzut, gubienie 1 ocz. w lewo, gubie­
nie 1 ocz. w prawo, narzut. 6 ocz pra- (x).
wych, narzut, gubienie 1 ocz. w prawo
(x), 1 ocz. brzeg.

gubienie 1

prawe, na-

L K.)
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Rok dwudziesty trzeci
- 1971

Wojna wietnamska rozszerza się na Laos t Kambodżę.
W kraju wiele zmian na kierowniczych stanowiskach po­
litycznych i państwowych. VI Zjazd Partii zamyka pro­
ces adaptacji ekipy E. Gierka d« sprawowania władzy
w latach siedemdziesiątych.

litycznego, przewodniczący Rady Państwa
J. Cyrankiewicz.

O 23 maja wojewódzki aktyw partyjny
radził nad intensyfikacją prący partyjnej.
W naradzie uczestniczył J. Cyrankiewicz.

0 4 czerwca z aktywem partyjnym AGH
i Politechniki Krakowskiej spotkał się wi­
ceprezes W. Kraśko.

© 25 czerwca komendantem krakow-

PZPR
• T stycznia odbyła się wojewódzka

narada aktywu partyjnego po VII Ple­
num KC. Referat wygłosił I sekretarz KW
Cł Domagała. Uczestniczył kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KC Z. Zandarow-
skL

• U stycznia z aktywem partyjnym •

Krakowa spotkał się członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC M. Moczar.

• 10 lutego w KW PZPR odbyła sią
dyskusja po VII Plenum KC z udziałem
m. in. W. Pituły, T. Holują, W. Machejka,
S. Gąciarza. Uczestniczył członek Biura
Politycznego, sekretarz KC J. Tejchma.

© 17 lutego na Plenum KW dokonano
zmiany na stanowisku I sekretarza KW
PZPR. W miejsce Cz. Domagały plenum
wybrało Józefa Klasę. Przyjęto również

rezygnację z funkcji sekretarza KW Z.

Kitlińskiego. W plenum uczestniczył czło­
nek . Biura Politycznego, sekretarz KC J.
Tejchma.

Józef Klata ur. 5 września 1931 r„ po­
chodzenie chłopskie, wykształcenie wyższe,
historyk. Do PZPR wstąpił w 1951 r.

Działał w warszawskiej organizacji par­
tyjnej. Kadrowy pracownik MSZ, do 1971
r. był ambasadorem PRL na Kubie. Po
odejściu z funkcji I sekretarza KW w

Krakowie ambasador PRL w Meksyku.
Na przełomie lat 1980/81 kierownik Wy­
działu Prasy KC PZPR. Był ambasado­
rem PRL w Maroku, a od 1987 r. pełni

funkcję sekretarza generalnego Towarzy­
stwa Łączności z Polonią ^Zagraniczną
„Polonia”. Na VI Zjeżdzie. J. Klasa był

-wybrany członkiem KC PZPR.
• 1 marca na Plenum Komitetu Fa­

brycznego HiL I sekretarzem KF wybrano
J. Nowotnego.

© W dniach 26—27 marca obradowała
XII Wojewódzka Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza Partii i udziałem człon­
ka Biura Politycznego, sekretarza KC S.
Olszowskiego oraz członków KC W. Kra-
śkl, L. Motyki, Z. Wróblewskiego i F.
Szlachcica. Nowo wybrane Plenum KW

wybrało Sekretariat w składzie: J. Klasa
— I sekretarz oraz K. Barwacz, A. Czyż,
J. Łoś i M. Smuga — sekretarze.

• 16 kwietnia Plenum WKZZ wybiera
H. Michalskiego (I sekretarza KP w Ol­
kuszu) przewodniczącym Komisji.

• 19 kwietnia z zespołem redakcyjnym
„Gazety Krakowskiej” spotkał się członek
Biura Politycznego, sekretarz KC S. Ol­
szowski. Spotkanie prowadził nowy re­
daktor naczelny W. Pituła.

• Z dniem 20 kwietnia stanowisko ku­
ratora okręgu szkolnego objął J. Nowak
(obecny wiceprezydent m. Krakowa).

• 3 maja ze środowiskiem artystycz­
nym Krakowa spotkał się kierownik Wy­
działu Kultury KC J. Kwiatek.

• 4 maja Plenum KW omawiało zada­
nia wynikające z uchwal Konferencji Wo­
jewódzkiej. W dyskusji uczestniczyli m.

in.: Cz. Banach, J. Rejduch, L. Zukiewicz
i A. Lenczewski.

• 14 maja w obchodach „Dnia Hutni­
ka” w HiL uczestniczył członek Biura Po-

W Krakowskiem

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Obsadą w szkołach jest znacz­
nie lepsza niż w latach poprze­
dnich. Przykładowo, w szko­
łach podstawowych nie ma

już potrzeby zatrudniania nie­
wykwalifikowanego persone­
lu. Jednak'— jak poinformo­
wał na wczorajszej konferen­
cji prasowej kurator oświaty

i wychowania Mieczysław No-
woryta — w szkołach braku­
je 100 nauczycieli. Gorzej wy­
gląda sytuacja w przedszko­
lach, w których braki sięgają
150 osób. Pomimo tych bra­
ków kadrowych Kraków zaj­
muje pierwsze miejsce w Pol­
sce, jeżeli chodzi o zatrudnie­
nie nauczycieli mających peł­
ne wyższe wykształcenie. Sta­
nowią oni 64 procent wszy­
stkich zatrudnionych w szkol­
nictwie. Od nowego roku
szkolnego na 100 stanowi­
skach kierowniczych będą
pracować nowi, sprawdzeni i
doświadczeni pedagodzy.

Przed nowym rokiem szkol­
nym należy również podać do
wiadomości, iż w 44 obiek­
tach szkolnych zakończono
prace remontowe 1 moderni­
zacyjne. Wykonano również

skiej Chorągwi ZHP został hm. T. Pro-
kopiuk.

• 9 lipca problemy społeczno-gospodar­
cze rozwoju ziemi krakowskiej były przed­
miotem obrad Plenum KW PZPR. Refe­
rat wygłosił sekretarz KW J. Łoś.

0 11 lipca K. Długosz został wybrany
przewodniczącym ZW ZMW.

© 4 września w KW PZPR odbyła się
narada poświęcona szkoleniu partyjnemu
w roku 1971/72. Naradę prowadził sekre­
tarz KW A. Czyż.

• 11 września Plenum KW radziło nad
aktywizacją członków partii. Przewodni­
czył I sekretarz KW J., Klasa, a w dysku­
sji uczestniczyli m.in.: E. Michoń, Z. Rusi­
nek, S. Gustek i A. Mroczka. Obecny był
sekretarz KC K. Barcikowskl.

• 25 września w Plenum WKZZ ucze­
stniczył członek Biura Politycznego, prze­
wodniczący CRZZ W. Kruczek.

• 6 października w spotkaniach z akty­
wem HiL oraz kolegium rektorów kra­
kowskich uczelni uczestniczył członek Biu­
ra Politycznego, premier P. Jaroszewicz
(po raz pierwszy jako premier rządu PRL).

• 18 października odbyła się narada
aktywu środowisk twórczych Krakowa z

udziałem członka Biura Politycznego, se­
kretarza KC J. Tejchmy i wicepremiera
W. Kraśkl.

• W naradzie I sekretarzy KP, KD 1
KM w dniu 29 października uczestniczył
członek Biura Politycznego, sekretarz KC
E. Babiuch. J. Klasa przedstawił zadania
organizacji wojewódzkiej przed VI Zjaz­
dem PZPR.

• 12 listopada obradowała Wojewódzka
Konferencja Przedzjazdowa, która wybra­
ła 99 delegatów na VI Zjazd PZPR. Wśród
wybranych był członek BP, przewodni­
czący Rady Państwa J. Cyrankiewicz (był
to ostatni udział J. Cyrankiewicza w kon­
ferencji partyjnej w Krakowie), a także
L. Motyka oraz redaktor naczelny „Życia
Gospodarczego” J. Główczyk (obecnie
członek BP i sekretarz KC PZPR).

0 16 grudnia J. Inwałd został wybrany
przewodniczącym ZW ZMS (obecny I se­
kretarz KD Śródmieście),

0 22 grudnia Plenum KW obradowało
nad rozwojem krakowskiego ośrodka nau.

kowego. Referat wygłosił sekretarz KW
A. Czyż, a w dyskusji głos zabrali m. in.:
R. Ney, A. Fajferek i A. Hajdecki. Obe­
cny był kierownik Wydziału Nauki KC
R. Jezierski.

© Krakowska organizacja partyjna w

dniu 31 grudnia liczyła 163.273 członków
i kandydatów PZPR.

JULIAN WIELGOSZ

przed pierwszym

w okresie wakacji ponad 100
remontów bieżących. Więk­
szość uczniów zasiądzie więc

w nowo odmalowanych salach
lekcyjnych. 20 szkół naszego
województwa od 1 września
będzie posiadać minikompute­
rowe zestawy. Oby jednak by­
ły one właściwie wykorzysta­
ne do pracy z uczniami.
Również zaopatrzenie w pod­
ręczniki jest lepsze niż w la­
tach ubiegłych; Być może spo­
wodował to fakt innej meto­
dy zaopatrywania się w książ­
ki szkolne. Warto przypom­
nieć. że jedynie rodzice sze­
ściolatków kupują książki w

księgarniach. Pozostali ucznio­
wie szkół podstawowych o-

trzymują podręczniki w szko­
le. Na marginesie muszę
wspomnieć o cenach tychże.
Przykładowo komplet dla
sześciolatka kosztuje 1800 zŁ
Jeżeli mamy pociechę w szko­
le średniej chcąc nie chcąc mu-

simy wydać na książki 6,5 ty­
siąca zł!

Z nowości dydaktycznych
wprowadzanych w tym roku
na uwagę zasługuje polecenie
dotyczące niezmieniania sal
lekcyjnych w ciągu dnia.

Każda klasa ma swoją salę. I

jedynie na ćwiczenia przecho­
dzi do gabinetu przedmioto­
wego. Odpadły w tym roku
soboty pracujące w szkole.
Nie dotyczy to jednak tych
placówek, w których nauka
odbywa się na dwie zmiany.
Takich szkół w wojewódz­
twie nie jest jednak dużo.
Pod tym względem najgorzej
sytuacja wygląda w szkołach
zasadniczych.

Od 1 września wchodzi w

życie nowy Kodeks Ucznia.
Po czterech miesiącach posz­
czególne zespoły szkolne zo­
bowiązane zostały przez kra­
kowskie kuratorium do opra­
cowania regulaminu szkolne­
go, obowiązującego obydwie
strony. Szkoła musi być zwią­
zana ze środowiskiem, w któ­
rym funkcjonuje. Wiele uwa­
gi będzie się poświęcać par­
tnerskiemu stosunkowi rodzi­
ców i instytucji opiekuńczych
do placówek oświatowych.
Stwierdzono, że wywiadówka
nie powinna być monologiem
nauczyciela i wychowawcy a

dialogiem między rodzicami 1

nauczycielami. Kolejne zada­
nia stojące przed kadrą w no­
wym roku szkolnym — to

większa troską o zdrowie psy­
chofizyczne dzieci i młodzieży
— a więc powrót do śródlek­
cyjnej gimnastyki oraz poło­
żenia nacisku na wychowanie
fizyczne. (ml)

W Krakowie rozpoczęła obrady XVI Europejska
Konferencja Regionalna FAO

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

USA ora* NRD, ZSRR, Biało­
ruskiej i Ukraińskiej SRR —

cztery ostatnie nie należą do
grona członków organizacji. O-

becny jest również przedstawi­
ciel Watykanu oraz reprezen­
tanci agend wyspecjalizowa­
nych ONZ.

Merytoryczną część obrad

rozpoczęto od spraw procedu­
ralnych. Wybrano przewodni­
czącego konferencji, , którym,
zgodnie z przyjętymi zwycza­
jami, soatał minister rolni­
ctwa, leśnictwa l gospo­
darki żywnościowej PRL dr
Stanisław Zięba. Funkcje wi­
ceprzewodniczących powie­
rzono szefom delegacji Grecji,
Belgh, Finlandii 1 Turcji. Na­
stępnie z oświadczeniem wy­
stąpił dyrektor generalny FAO
Ddouard Saouma.. Motyw od­
prężenia politycznego w Euro­
pie zajął poczesne miejsce w

jego wystąpieniu. Odprężenie
polityczne w Europie nadaje
nowego wymianu możliwo­
ściom współpracy w dzie­
dzinie rolnictwa, gospodarki
żywnościowej i ekologii. Zna­
czącym przejawem zmiany
klimatu Jest ożywienie konta­
któw między RWPG a EWG.
E. Saouma podkreślił fakt o-

becności wysokich rangą

przedstawicieli państw nie

Z konferencji G. Gierasimowa

Doniesienia o rzekomym związku ZSRR

z katastrofą lotniczą, w której zginął
o

prezydent Pakistanu są prowokacyjne
i absurdalne

Ną konferencji prasowej w

Moskwie rzfecznik MSZ ZSRR
Giennadij Gierasimow usto­
sunkował się do rozpowszech­
nianej przez prasę pakistańską
wersji o rzekomym związku
ZSRR z katastrofą lotniczą, w

której zginął prezydent Zia-
-ul-Haą. Rzecznik radziecki o-

świadczył, że w poniedziałek
pierwszy wiceminister spraw
zagranicznych ZSRR Julij
Woroncow zaprosi? ambasado­
ra Pakistanu w ZSRR Szachid
Muhammada Amina i zwrócił
uwagę na prowokacyjny cha­
rakter i absurdalność tego ro­
dzaju wymysłów.

Przedstawiciel MSZ powie­
dział następnie, że nie odpo­
wiadają prawdzie rozpo­
wszechnione przez zachodnie

agencje .prasowe — Reutera
i Associated Press informacje
o tym, iż w bazie wojskowej

Dobiegają końca prace nad statutem

Społecznego Komitetu Praw Człowieka
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ny. Trudno mi też wyobrazić
sobie pracę komitetu bez za­
pewnienia mu jako całości,
bądź jego . członkom — real­
nej możliwości publicznego
wypowiadania się o swojej
działalności. Nie chcę używać
bez potrzeby słów patetycz­
nych, budzą one często nie­
ufność, ale komitet, który po­
stanowiliśmy powołać, powi­
nien, jak to podkreśliłem bez­
pośrednio po naszym zebra­
niu założycielskim, stać się
„głosem społecznego sumie­
nia”.

Niezależność komitetu, któ­
rą tak akcentuję, rozumiem
również jako swobodę w wy­
borze spraw, którymi mieli­
byśmy się zająć. Komitet sa­

będących członkami FAO, wy­
rażając przekonanie, że ich

faktyczne członkostwo jest
kwestią bliskiej przyszłości.
Wówczas współpraca w dzie­
dzinie rolnictwa, leśnictwa 1

rybołówstwa w Europie nabie-

rze charakteru uniwersalne­
go. ,

Dyrektor generalny FAO o-

mówił pokrótce dwa raporty
przygotowane przez organi­
zację. które stanowią podsta­
wę obrad obecnej XVI Kon­
ferencji. Dokument on. „Rol-
nlctWrt europejskie; kwestie
polityki rolnej i wyborów roz­
wojowych do roku 2000" jest
synteza dotychczasowych do-
świadczeń i dorobku FAO w

swej statutowej działalności,
uwzględniająca aktualne tren­
dy zmian w polityce między­
narodowej. Nie jest to bynaj­
mniej zbiór gotowych recept
i przepisów iak osiągnąć po­
stęp godząc występujące snrze-

'

czności, ale jedynie propozy­
cję dla rozważenia 1 wdro­
żenia w życie w imię postępu
i cywilizacji ludzkości, któ-

regn zaprzeczeniem sa obec­
nie rażące dysproporcje w po­
daży żywności między kraja­
mi wysoko rozwiniętymi
a rozwijającymi się. Po­
głębia te dysproporcje pro­
tekcjonizm w międzynarodo­
wym handlu żywnością. Mi­
mo nowczechnei zgody na

liberalizację w handlu produk­
tami rolnymi przełamanie
istniejących barier będzie
problemem trudnym s racji

w Kelagaju (160 km od Ka­
bulu), nastąpiła eksplozja, w

wyniku której 'jakoby ponio­
sła śmierć duża liczba żołnie­
rzy radzieckich 1 osób cywil­
nych. Wybuch nie spo wodował
ofiar w ludziach.

Ustosunkowując się do wy­
mysłu

"

zbrojnej opozycji af-
gańskiej, iż odbywa się depor­
tacja obywateli afgańskich
do Związku Radzieckiego,
Giennadiij Gierasimow powie­
dział: „Deportacja nie zajmuje­
my się, jednakże do Związku
Radzieckiego kierowani są na

naukę obywatele afgańscy”. Od
1956 roku w ZSRR wykształ­

cono dla Afganistanu 6 275 cy­
wilnych specjalistów z dyplo­
mami szkół wyższych i śred­
nich zawodowych. Obecnie
strona radziecka co roku
przyjmuje na naukę ok. 1500
Afgańczyków.

modzielnie wybierałby spra­
wy kryjące w sobie różnora­
kie napięcia, poczucie krzyw­
dy, niesprawiedliwości, dy­
skryminacji z jakichkolwiek
powodów.

Prawa człowieka realizują
się nie tylko w systemie
prawnym, ale i poza nim. Ko­
mitet mógłby spełnić właśnie
ważną rolę w kształtowaniu
kultury politycznej obywateli,
a zarazem kultury sprawowa­
nia władzy politycznej. Wie­
my jak wiele jest jeszcze w

tych dziedzinach do zrobienia.
Dlatego sądzę, że i tak poj­
mowane zadania komitetu po­
winny być zapisane wyraźnie
w jego przyszłym statucie.

(PAP)

różnych stanowisk ooszczegM-
nych krajów. orofaiemem

trudnym acz nie niemożli­
wym. Postęo techniczny, tech*
nologlczny, organizacyjny,
biotechnologia stwarzają
istotna szansę wzrostu pro­
dukcji rolnej, który jednak
Powinien następować orzr

uwzględnieniu interesów 1 spe­
cyfiki narodowej.

Również trudnym proble­
mem będzie przedsięwzięcie
rozwiązań w dziedzinie ekolo­
gii. Świadomość tego faktu

nie może tednak zniechęcić
do działań w tej dziedzinie.

Działania te powinny stać się
materializacją dążeń zawar­
tych w raporcie Narodów

Zjednoczonych „Nasza współ*
na njrzysziość” znanym pow­
szechnie jako „Raport Brundit-

landa”. Zwłaszcza sytuacja
krajów europejskich zmusza

do praktycznego zastosowa­
nia na co dzień zasady jed­
nakowych praw i jednako­
wych obowiązków wobec śro­
dowiska naturalnego. Trudność
wszakże polega na tym. te

zgodność co d« celów stra­
tegicznych stoi w sprzeczności
z jednostkowymi celami do­
raźnymi. Raport FAO podej­
muje próbę odpowiedzi na

kluczowe pytania s zakresu

ochrony środowiska natural­
nego w Europie.

Nazbyt często nie jesteśmy
wysłuchiwani

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2) — Ale postulaty strajkują-
wiemy. .jak odbijają się one

na wewnętrznych sprawach i
notowaniach Polski w świecie.
Perspektywa pustych półek,
międzynarodowej izolacji —

nie jest zachęcająca, straszy.
Jest tym groźniejsza, że z ta­
kim trudem wracaliśmy na

arenę międzynarodową, odbu­
dowując swą wiarygodność. Tu
nie liczą się sentymenty —

gdy ją znów poderwiemy, bę­
dzie bardzo trudno o ponow­
ne zaufanie.

— Ale mimo to OPZZ nie

potępiło strajków.-
— Sprawa nie jest taka pro­

sta i nie można naszego so­
botniego oświadczenia skon­
statować tylko takim wnios­
kiem. Wiele z podnoszonych
obecnie postulatów — to

wcześniejsze, nie załatwione
postulaty związkowe A że
walkę o ich realizację podjęli
niezwiązkowcy? No cóż —

jest to wyrazem społecznego
zniecierpliwienia, niewiary w

skuteczność form legalnych. W
wielu wypadkach ostrzegaliś­
my rząd, a jakie były tego
skutki — wszyscy widzieli. Mo­
że nawet ostrzej ci, którzy nię
należą formalnie do ruchu...

„Hortus Musicus"

pełen różnego kwiecia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Zupełnie inny nastrój za­
panował na dostojnej auli u-

niwersyteckiej w czasie dru­
giej części koncertu. Były to

głównie dzieła z wieku XVII
lub z przełomu wieku XVI.
Artyści estońscy zaczęli bra­
wurowo tę część koncertu
Suitą ze zbioru „Banchetto
Musicale” Johanna Hermanna
Scheina (1586—1630). Ślicznie
śpiewali Montenerdiego „Se
Vittoria”, „Bel Pastor” „Alle
danze, alle danze”. Za­
kończyli również brawurowo
Suitą ze zbioru „Terpsicho-

, re” Michaela Praetoriusa
(1571—1621). Sposób interpre­
tacji w zespole „Hortus Mu­
sicus" jest bardzo żywy. We­

Mówiąc o zadaniach atoją-
eych przed FAO. dyrektor ge­
neralny przedstawił aktual­
ną kondycję organizacji. Ta,
niestety, nie jest dobra. Ma­
lejące wolvwv . finansowe
zmuszała do ograniczenia
działalności,' powodują od­
pływ personelu. Przed poważ­
niejszym kryzysem uratowa­
ły FAO dotacje rządu wło­
skiego.

Popołudniową tarę obrad
rozpoczęło wystąpienie prze­
wodniczącego delegacji pol­
skiej Stanisława Zięby. Głów­
ny cel polskiej polityki rol­
nej — umocnienie samowy­
starczalności żywnościowej
może nastąpić szybciej przy
współpracy międzynarodowej
opartej na zasadach partner­
stwa. Polska deklaruje otwar­
tość na taka współprace. Kraj
nasz tradycyjnie czynnie u-

czestaiczy w pracach FAO.

■Przykładem partnerskiej
współpracy może być dzia­
łalność polsko-zachodnionie-
mieckiegn konsorcjum dla
wdrażania technologii kom­
pleksowych w rolnictwie. Mi­
nister Zięba zaznaczył, że po­
stęp w rolnictwie musi być
procesem harmonijnym u-

wzgledniajacym rozwój czło­
wieka. Następnie głos za­
bierali przedstawiciele kolej­
nych delegacji. W ich wy­
stąpieniach nie zabrakło ak­
centów sprzeciwu wobec dy­
skryminacji w międzynarodo­
wej polityce rolnej.

TOMASZ ORDYK

cych załóg nie zawięrają wy­
łącznie roszczeń ekonomicz­
nych. Dużo w nich polityki...

— Iw tym momencie koń­
czy się nasza związkowa soli­
darność. Gdy do głosu docho­
dzą politykierzy. to nie ma to
nic wspólnego ze związko­
wym interesem. Ćwiczyliśmy
to, niemal do tragedii. W pa­
mięci wielu ludzi żywy jest
do dziś obraz podzielonego
społeczeństwa granic przebie­
gających niemal przez domo­
wy stół. Nie, tego nie popie­
ramy. Tym bardziej, że wiele
przykładów świadczy o tym,
że rzecz nie w mnożeniu struk­
tur i organizacji. Do OPZZ na­
leży wiele organizacji związ­
kowych, w których działają
członkowie byłej „Solidarnoś­
ci”. Jest u nas miejsce na

różne kierunki myślenia. By­
łoby niedobrze, abyśmy się
we wszystkim zgadzali. Ale
sens jest tylko we wspólnym
działaniu. Obojętnie jakie pre­
zentujemy orientacje. Nieobo­
jętne jest tylko to, czy żyjemy
w pokoju, mamy bezpieczeń­
stwo socjalne, warunki do go­
dnego życia.

(RAP)

dług mego mniemania, które
wyrasta z porównań z inny­
mi, głównie polskimi zespoła­
mi muzyki dawnej — Estoń­
czycy grają bardzo czysto,
pierwsze takty każdy instru­
ment realizuje idealnie
brzmiącym zadęciem. W dal­
szym rozwoju akcji muzycz­
nej sprawne grupy instru­
mentów dętych i smyczko­
wych prowadzą ożywiony dia­
log. Dużo w nim dowcipu,
prawdziwej młodzieńczej wei-
sołości.

Żegnaliśmy artystów Esto­
nii radzieckiej z gorącym
aplauzem. Wczoraj wystąpili
on( zresztą po raz drugi w

tym samym miejscu z nieco

zmienionym programem.
OLGIERD JĘDRZEJCZAK

Obrady WKO

w Nowym Sączu
(Inf. wU Na wczorajszym

posiedzeniu członkowie WKO
w Nowyta Sączu uznali, że
mimo zdeterminowania na­
strojów społecznych wydarze­
niami w kraju, na terenie
województwa nowosądeckie­
go jest spokój a zakłady pra­
cy funkcjonują normalnie.
Dla poprawy zaopatrzeni*
rynku w podstawowe artyku­
ły spożywcze i przemysłowe
podejmowane są liczne inicja­
tywy i przedsięwzięcia orga­
nizacyjne. W związku ze

wzmożonym od kilku tygodni
wykupem cukru, organizacje
handlowe ograniczają wiel­
kość jednorazowej jego sprze­
daży. Zapasy mąki i cukru są
dostatecznie duż< i nie ma

potrzeby magazynowania tych
artykułów w domach. Człon­
kowie WKO uznali za słuszne
wyciąganie x surowych wnio­
sków kadrowych w stosunku
do nieudolnych 1 lekceważą­
cych swe obowiązki organiza­
torów handlu.

We wczorajszym posiedze­
niu WKO w Nowym Sączu,
które prowadził wojewoda
nowosądecki Antoni Rączka

uczestniczyli również: członek
KC PZPR. I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego Partii w

Nowym Sączu Józef Brożek

oraz prezes Wojewódzkiego
Komitetu ZSL. przewodniczą­
cy WRN Stanisław Smlerciak.

(sś)

Spotkanie wojewody
nowosądeckiego
z ambasadorem

Republiki Zairu

W województwie nowo­
sądeckim gościł ambasador
Republiki Zairu Ipoto
Eyebu Bakandaszl. Gościa
podejmował wojewoda no­
wosądecki Antoni Rączka.
Ambasador Republiki Zairu
zapoznany został z rozwo­
jem społeczno-gospodar­
czym województwa, a sam

szczególnie interesował się
specyfiką górskiego rolni­
ctwa.

W spotkaniu uczestni­
czył prezydent Nowego
Sącza Marian Cycoń.

(sś)

Każdy zakład karny
ma już swoją radą

penitencjarną
(DOKOŃCZENIE ZE STR »

RK PRON o zmniejszaniu się
liczby osób odbywających ka­
rę pozbawienia wolności w

wyniku zmian wprowadzonych
do polityki karnej, o noweli­
zacji przepisów dotyczących
warunkowego przedtermino­
wego zwolnienia, o propozy­
cjach złagodzenia regulami­
nów wykonania kary pozba­
wienia wolności i tymczaso­
wego aresztowania — zwła­
szcza w odniesieniu do kobiet
Minister przedstawił też stan

realizacji posług religijńych
w zakładach karnych i are­
sztach śledczych.

Uznano, iż udział przedsta­
wicieli społeczeństwa w pro­
cesie resocjalizacji, ich bez­
pośrednie ingerowanie w ten

proces w zakładach karnych,
przeciwdziałać powinno wy­
naturzeniom systemu peniten­
cjarnego. Społecznikowski ruch
rad penitencjarnych przyczy­
nić się może do społecznej a-

daiptacji osób opuszczających
więzienia, a także zapobiegać
wtórnej przestępczości.

Stwierdzono m. in. potrze­
bę zmiany sposobu powoły­
wania członków społecznych
rad penitencjarnych i przeka­
zania tego zadania radom wo­
jewódzkim PRON.

Wskazano na celowość po­
wołania ogólnopolskiej repre­
zentacji społecznych rad peni­
tencjarnych.

'

(RAP)
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Zdaję sobie sprawę, że wszystko co zrobiłem jest stra­
szne, wielu to się nawet nie mieści w głowie, że jeden
człowiek może zrobić tyle zła, ale przecież nie wszyst­
kiemu ja jestem winien, gdzieś na pewno był popełniony
duży błąd w moim wychowaniu, ale nie mnie tylko są­
dowi przyjdzie rozstrzygać jak to wszystko naprawdę
było. Ja ze swojej strony w miarę moich możliwości bę­
dę starał, się pokrzywdzonym osobom wynagrodzić ich
straty. Analizując moje dotychczasowe życie żałuję tego
co zrobiłem jak i tego, że nie potrafiłem być normalnym,
uczciwym człowiekiem”.

Andrzej Nowosławski przyznając się do kilku drob­
nych przestępstw, przyznając się z własnej inicjatywy,
był przekonany, że zyska sobie opinię człowieka praw­
domównego, że dzięki temu przyjęta zostanie właśnie
jego wersja zdarzeń związanych ze śmiercią Waleriana

Nowosławskiego.
Tymczasem poszukiwano po całym kraju pozostałych

podejrzanych. Ich ujęcie nie było sprawą prostą, choćby
dlatego że włóczęgowski styl życia Grossmana, Pokory,
Pacierza, Rzadkiewicza i Sowy stwarzał dodatkowe trud­
ności. Rozesłano listy gończe, wzmożoną obserwacją ob­
jęto miejsca, w których zjawić się mogli podejrzani.

Jako pierwsi za kratki trafili Zdzisław Grossman i Ro­
man Pacierz. 18 kwietnia 1983 roku na dworcu w Koło­
brzegu milicyjny patrol zatrzymał obu poszukiwanych.
Grossman Już w trakcie pierwszego, wstępnego przesłu­
chania stwierdził:

— Przyznaję się do tego, że przed dwoma tygodniami
dokonałem w Krakowie zabójstwa starszego mężczyzny.
Do morderstwa namówił mnie jego syn, Andrzej Nowo-
sławski.

Z kolei Roman Pacierz wydawał się być zaskoczony
zatrzymaniem.

— Ze Zdzichem Grossmanem — mówił — nie doko­
nałem żadnych przestępstw. Spotkałem go przypadkowo
na dworcu w Warszawie. On szukał swojej dziewczyny
Beaty Sowy i postanowił pojechać do Kołobrzegu Nie
miałem co robić, więc mu towarzyszyłem.

Po miesiącu, 20 maja, na dworcu w Krakowie ujęto
Beatę Sową. Przekazano ją do dyspozycji sekcji do spraw
zabójstw.

— Nic nie wiem o tym, że Walerian Nowosławskl nie
żyje. Ja nie mam nic wspólnego z zabójstwem tego czło­
wieka — twierdziła z przekonaniem.

22 maja w Wyszkowie zatrzymano Kazimierza Pokorę.
Ten przynajmniej nie przeczył swoim związkom z za­
bójstwem. — To prawda — utrzymywał — uczestniczy­
łem w morderstwie, ale w sposób bierny. Waleriana^ No­
wosławskiego zabił wyłącznie Zdzichu Grossman.

I wreszcie ostatni z podejrzanych — Zbigniew Rzad-
kiewlcz ujęty w Kutnie 13 czerwca. Po aresztowaniu ca­
łej przestępczej grupy śledztwo mogło wkroczyć w de­
cydującą fazę.

Kolejne przesłuchania, dziesiątki stron protokołów.
Sprzeczne wyjaśnienia, usilne próby podejrzanych zmi­
nimalizowania własnej roli w kolejnych przestępstwach,

a zwłaszcza tym ostatnim, najpoważniejszym — zabójstwie
człowieka. Każdy z aresztowanych miał na tyle doświad-
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czenia, by wiedzieć, że co innego kradzież metodą „na

trupka”, co innego drobne oszustwo — a co innego przy­
gotowania do morderstwa, nie mówiąc już , o dokonaniu
zabójstwa. Tak jak poprzednio Andrzej Nowosławski —

tak teraz pozostali jego wspólnicy chętnie przyznawali
się do drobniejszych przewin, w przypadku zaś tych po­
ważniejszych byli o wiele bardziej powściągliwi. Zarów­
no wówczas gdy pytano ich o planowany napad i za­
bójstwo w Kielcach, jak również o śmierć Waleriana No­
wosławskiego.

Rozbieżności między poszczególnymi podejrzanymi były
tak duże, że konieczne stało się przeprowadzenie konfron­
tacji. Ta pierwsza, najważniejsza, odbyła się między Zdzi­
sławem Grossmanem a Andrzejem Nowosławskim.

Grossman w odróżnieniu od Nowosławskiego przyszedł
do sali przesłuchań spokojny, jakby pogodzony ze swoim
losem. Przyznał się przecież do zabójstwa 1 nie miał złu­
dzeń, że czeka go surowa kara.

— Znam — mówi — stawionego mi do oczu mężczyznę.
Jest to Andrzej Nowosławski. W tym co wyjaśnił jest
wiele niezgodności, które spróbuję sprostować..

To Andrzej zaproponował mi „załatwienie” jego ojca.
Twierdził, że chce odziedziczyć po nim dom i pieniądze.
To także Andrzej, kiedy przedstawił mi olan napadu, po­
wiedział, że przygotuje mi drążek lub jakąś rurkę, którą
zabiję Waleriana Nowosławskiego.

W dniu, w którym napad na ojca Andrzeja doszedł
do skutku młodszy Nowosławski rzeczywiście wręczył mi
metalową rurkę. Co działo się w środku to Już wiecie.
Potem kazałem, by Andrzej wszedł do środka i znalazł
obiecane wcześniej pieniądze. Nie groziłem Andrzejowi,
że tak jak ojca i jego zabiję — widocznie Andrzej teraz
w ten sposób się broni. Nieprawdą jest również i to, że

Andrzej wchodząc do domu 1 widząc leżącego, pokrwa­

wionego ojca zdenerwował się. Przecież widziałem do­
kładnie jak obojętnie przeszedł obok Waleriana Nowo­
sławskiego i zajął się przeszukiwaniem jego pokoju Po­
tem pił z nami wódkę i nie przejmował się losem ojca.
Nie dochodził do niego, nie mówił, aby udzielić mu po­
mocy. Co więcej — w pewnym momencie zapytał nawet

czy zdjęliśmy ojcu z palca obrączkę, na co Kazimierz
Pokora odpowiedział, że nie, gdyż nie chciała zejść. An­
drzej był z tego bardzo niezadowolony. Nieprawdą jest
i to, jakobym to ja zmuszał Andrzeja do odprowadzenia
nas na dworzec, kupna biletów itp. To on sam z własnej
inicjatywy pojechał z nami aby upewnić się czy wsied­
liśmy do pociągu i wynieśliśmy się z Krakówa. Nie
chciał abyśmy przez przypadek zostali zatrzymani przez
milicję, a potem ewentualnie skojarzeni ze śmiercią Wa­
leriana Nowosławskiego.

Andrzej Nowosławski słysząc to co słyszał kilkakrotnie
manifestował swe niezadowolenie, kilkakrotnie usiłował
przerwać Grossmanowi jakby chciał w ten sposób wy­
kazać przeprowadzającym konfrontację, że Grossman mó­
wi bzdury. Kiedy8 w końcu przychodzi jego kolej, powie:

— W tym co powiedział Grossman prawdą jest tylko
to, że nakłoniłem go do napadu na ojca. Pokorę to on

sobie już sam wybrał. Nie zaprzeczam, że mogłem do
Grossmana stwierdzić, że odziedziczę po ojcu dom i pie­
niądze, ale to była sprawa jedynie przyszłości, sprawa
naturalnej śmierci ojca. Dziedziczenia nie wiązałem z

planowanym napadem. Przyznaję także, że poinformo­
wałem Grossmana o pieniądzach posiadanych przez oj­
ca i powiedziałem, że wszystko należy mu zabrać. Nie
chciałem natomiast, żeby go zabili ani nawet wyrządzili
mu większą krzywdę. Jeszcze raz powtarzam: godziłem
się na napad na ojca z użyciem metalowej rurki, ale w

żadnym przypadku na to, co potem Grossman z Pokorą
zrobili. To oni są bandytami, a nie ja. Musicie mi uwie­
rzyć, że było dokładnie tak jak mówię. Musicie! cdn.
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Na Śląsku i Wybrzeżu
trwają strajki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

Uruchomiono linio autobu­
sową łączącą Szczecin z Poli­
cami. Do opuszczonej przez
strajkujących zajezdni w Po­
licach przychodzą kierowcy,
którzy chcą wrócić do pracy.
Funkcjonuje teź komunikacja
zastępcza uruchomiona dzięki
autobusom skierowanym z ze­
wnątrz, pomocy zakładów
pracy i przedsiębiorstw tury­
stycznyeh.

W Stoczni Gdańskiej
W Stoczni Gdańskiej im.

Lenina trwa nadal strajk o-

kupacyjny z udziałem kilku­
setosobowej grupy stoczniow­
ców. W stoczni kontynuowa­
na jest jednak praca na stat­
kach zaawansowanych w bu­
dowle, które mają być prze­
kazane armatorom w najbliż­
szym czasie.

W Hucie „Stalowa
Wola”

Z informacji rzecznika pra­
sowego Kombinatu Przemy­
słowego Huta „Stąlowa Wo­
la” wynika, że 23 bm. konty­
nuowany był strajk okupa­
cyjny w wydziale narzędzio-
wni. Uczestniczyło w nim o-

koto 120 <>sób oraz w wydzia­
le kuźni prasowej, gdzie
strajkuje 15-osobowa grupa
pracowników.

Uczestnicy tych akcji wy­
sunęli żądanie legalizacji „So­
lidarności" oraz przywrócenia
do pracy zwolnionych z huty
za działalność związkową. Żą­
dania te nie zmieniają się od
początku podjęcia strajku o-

kupacyjnego czyli od 22 bm.
W strajku bierze udział nie­
spełna 2 procent załogi kom­
binatu. Przewodzą mu akty­
wiści byłej „Solidarności".

Pozostała część załogi HSW
pracują na swoich stanowi­
skach nie ulegając presji
strajkujących.

Zakończenie strajku
w ZNTK

we Wrocławiu

Wczoraj o godz. 1.30 zakoń­
czył się jednodniowy niele­
galny strajk w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go we Wrocławiu. Jak poin­
formował dziennikarza PAP
— dyrektor naczelny tych za­
kładów Wojciech Zmyślony
— o 7.30 przyszła do niego
delegacja komitetu strajko­
wego. która powiedziała, że

po konsultacjach zawiesza
strajk okupacyjny. Dyrektor
nie przyjął takiego oświad­
czenia — żądając niezwłocz­
nego przerwania strajku —

na co delegacja ta wyraziła
zgodę. Normalna praca w za­
kładach podjęta została od

drugiej zmiany.

W „Cegielskim”
normalna praca

23 bm. w godzinach przed­
południowych podjęła nor­
malną pracę cała załoga Fa­
bryki Silników Agregatowych
i Trakcyjnych Zakładów Prze­
mysłu Metalowego „H. Cegiel­
ski” w Poznaniu. Jak już in­
formowaliśmy w poniedziałek
grupa około 100 pracowników
tej fabryki przerwała pracę,
utworzyła komitet strajkowy i
wysunęła kilka postulatów
politycznych i ekonomicznych.
We wtorek rano, po przyjściu
do pracy całej załogi tej fa­
bryki Uczącej ponad 900 o-

sób, rozpoczęły się dyskusje
na stanowiskach pracy. Ra­
cjonalne argumenty 1 reali­
styczna postawa ludzi, którzy
nie wzięli udziału w strajku,
wywarła korzystny wpływ na

nieliczną grupę strajkujących
współtowarzyszy pracy. Po
dyskusji postanowiono przer­
wać strajk i przystąpić do
pracy, natomiast dotychczaso­
wy komitet strajkowy tej fa­
bryki przekształcił się w ko­
misję negocjacyjną, która po-
dejmie rozmowy z kierowni­
ctwem fabryki na temat wy­
suniętych postulatów.

Decyzje władz

wojewódzkich
w Katowicach

P© telewizyjnym wystąpie­
niu gen. Czesława Kiszczaka,
w Katowicach odbyło się
nadzwyczajne posiedzenie Wo­

jewódzkiego Komitetu Obro­
ny. Kierując się oceną sytua­
cji 1 zagrożeniami, jakie nio­
są strajki dla życia społeczno-
gospodarczego województwa
sprecyzowano szereg ustaleń.

Prokuratorzy rejonowi
wszczęli śledztwa w spra­
wach o nielegalne kierowanie
strajkami.

Z dniem 22 sierpnia Obo­
wiązuje zarządzenie o postę­
powaniu przyspieszonym
przed kolegiami orzekającymi
na terenie woj. katowickiego
sa niektóre wykroczenia.

Dyrektorów wszystkich or­
ganizacji gospodarczych wo­
jewództwa zobowiązano do
zapewnienia normalnych wa­
runków produkcyjnych, z wy­
korzystaniem wszystkich wła­
snych uprawnień i środków.

WKO dokonał oceny sytua­
cji rynkowej. Podjęte decyzje
mają służyć zachowaniu cią­
głości sprzedaży podstawo­
wych artykułów zaopatrzenia
ludności.

W obradach WKO, którym
przewodniczył wojewoda —

Tadeusz Wnuk, uczestniczył
zastępca członka Biura Polity­
cznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Katowicach — Man­
fred Gorywoda oraz komen­
dant główny MO gen. bryg.
Zenon Trzciński.

Wojewoda katowicki wpro­
wadził też z dniem 23 bm. na

terenie miasta Jastrzębia
Zdroju ograniczenie swobody
poruszania się w godzinach
od 23.00 do 5.00. Upoważnił
prezydenta miasta Jastrzębia
Zdroju do dostosowania za­
sad funkcjonowania obiektów
użyteczności publicznej, służb
komunalnych i publicznych
do rygorów wynikających z

wprowadzenia godziny mili­
cyjnej. Zarządzenie to obo­
wiązuje do odwołania. '

.

Postępowanie
przyspieszone przed

wrocławskimi

kolegiami
Z dniem 23 bm. weszło w

życie i obowiązywać będzie do
31 grudnia br. wprowadzone
pTzez wojewodę wrocławskie­
go zarządzenie o postępowa­
niu przyspieszonym przed ko­
legiami do spraw wykroczeń
przy naczelnikach dzielnic,
miast oraz miast i gmin we

Wrocławiu i woj. wrocław­
skim.

Zatrzymanie
uczestników

szczecińskiego strajku
22 bm. zatrzymany został

Bogdan Arczewski. zatrudnio­
ny w zajezdni tramwajowej
szczecińskiego WPKM w Go-
lęcinie. Przesłuchano go jako
podejrzanego o zorganizowa­
nie nielegalnego strajku w tej
zajezdni, a następnie kiero­
wania nim.

Do Prokuratury Rejonowej w

Policach z siedzibą w Szczeci­
nie zgłaszają się osoby wez­
wane odpowiednim komuni­
katem w związku z nielegal­
nym strajkiem w szczeciń­
skim WPKM. Dwie spośród
nich, wobec stwierdzenia, że

odgrywały podrzędną rolę w

organizowaniu i kierowaniu
nielegalnym strajkiem, zosta­
ły Po przesłuchaniu zwolnio­
na.

Ile traci gospodarka?
Efekty nielegalnych straj­

ków w kopalniach węgla ka­
miennego w woj. katowickim
dotkliwie odczuwa gospodar­
ka narodowa. Łącznię z 23
bm. wymuszony postój kopalń
oznacza brak wydobycia 417,8

ty*, ton węgla wartości 5mld
251 min zł. Dę naszych za­
granicznych kontrahentów nie
trafi 121 ty*. ton węgla war­
tości ponad 6 min dolarów.

Straty spowodowane przez
część załóg kopalń ponosić bę­
dzie całe społeczeństwo. Nie­
legalny strajk w kopalni „Le­
nin” dostarczającej w ciągu
doby dla ludności woj. war­
szawskiego, ciechanowskiego,
ostrołęckiego, lubelskiego, pło­
ckiego, tarnowskiego i zamoj­
skiego, sprawi że nie dotrze
ponad 2900 ton węgla grubego
i po ok. 14 600 ton miału dla
elektrowni „Łęg”, „Skawina”,
„Stalowa Wola” i „Jaworzno
III”. Odczują to ludność 1 e-

nergetyka w sezonie jesienno-
-zimowym.

Komunikat

Prokuratury Rejonowej
w Gdańsku

W związku z nielegalnymi
strajkami w Stoczni Gdań­
skiej i w Morskim Porcie
Handlowym oraz brakiem
reakcji na wezwania do pod­
porządkowania się obowiązu­
jącym przepisom prawa, Pro­
kuratura Rejonowa w Gdań­
sku wszczęła śledztwa w

sprawie organizowania i kie­
rowania tymi sprzecznymi z

prawem driałaniami. Do pro­
kuratury zostały wezwane

następujące osoby: Alojzy
Szablewski, Wojciech Boja-
nowski, Marian Moćko, Ed­
ward Śzwajkiewicz, Zbigniew
Stefański, Wiesław Laskow­
ski, Andrzej Sulanowski, Bo­
gdan Tarszkiewicz, Lech Ma-
łodziński, Ireneusz Lenka,
Kazimierz Płocharczyk, Stani­
sław Oslpowicz i Jan Hałas.
Śledztwo w toku.

Oświadczenie

rzeczniczki

Departamentu Stanu

USA

Rzeczniczka Departamentu
Stanu USA Phyllis Oakley
oświadczyła we wtorek, że

Stany Zjednoczone „uważnie
śledzą roziwój wydarzeń w

Polśće”.
Pani P. Oakley powiedziała,

że USA „nadal zachęcają do

dialogu i pojednania narodo­
wego jako metod rozwiązywa­
nia trudnych problemów Pol­
ski”. „Wolne związki zawodo­
we — dodała — mogą pomóc
polskim reformom gospodar­
czym,

* nie utrudnić Je”.

Konferencja prasowa

w kościele

Sw. Brygidy
W kościele Sw. Brygidy w

Gdańsku odbyła się 23 bm.
konferencja prasowa dla
dziennikarzy zagranicznych.
Kilku zawodowych opozycjo­
nistów, z których żaden ani ży­
ciem, ani pracą nie jest zwią­
zany z gospodarką morską,
przedstawił na niej własne

życzenia i marzenia jako rze­
czywistość.

Oto Adam Michnik poinfor­
mował o rozpoczęciu strajków
w Stoczni „Wisła” w Gdańsku
i Stoczni Północnej im. Boha­
terów Westerplatte. A jaki
jest stan faktyczny?

Dyr. nacz. Stoczni „Wisła”
Czesław Ryrak stwierdzą: na­
sza stocznia ani na chwilę nie
przerwała pracy. Zastępca dy­
rektora Stoczni Północnej Jan
Młodziński podkreśla: cała za­
łoga stoczni pracuje, pomimo
nawoływania do strajku z#
strony agitatorów przybyłych
z zewnątrz.

Z Innym pobożnym życze­
niem wystąpił na tej samej
konferencji ks. Henryk Jan­
kowski. Zaapelował mianowi­
cie do Międzynarodowego
Czerwonego Krzyża w Gene­
wie o pomoc dla strajkujących
w postaci żywności i koców.
Jest ona rzekomo tak niezbęd­
na, że ks. Jankowski liczy na­
wet na... samolotowe zrzuty!

Chyba jednak łatwiej było­
by o mannę « nieba... (PAP)

Społeczne niezadowolenie

wykorzystać dla zdecydowanego
reformowania gospodarki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nach są już nie do odrobie­
nia. Ucierpiały dotkliwie pre­
stiż i wiarygodność gospodar­
cza Polski w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Trudne warunki życia, uza­
sadniony krytycyzm 1 postu­
laty kierowane pod adresem
władzy nie usprawiedliwiają
łamania prawa, zakłócania
produkcji, transportu 1 wy­
miany handlowej z zagranicą.
Biuro Polityczne liczy, iż o-

ceny, środki zaradcze i ostrze­
żenia przedstawione przez
przewodniczącego Komitetu
Rady Ministrów do Spraw
Przestrzegania Porządku Pu­
blicznego. Ładu i Dyscypliny
Społecznej — gen. Czesława
Kiszczaka zostaną przyjęte ze

zrozumieniem przez obywateli
zaniepokojonych niebezpiecz­
nym rozwojem sytuacji.

Biuro Polityczne wyraziło
głębokie zatroskanie utrzy­
mującym się niedostatkiem

■różnych artykułów rynko­
wych. zagrożeniem warunków
bytu niektórych grup społecz­
nych, nieuzasadnionymi rze­
czywistym wkładem pracy ja­
skrawymi nierównościami do­
chodów, a także realizowaną
polityką cen i dochodów.
Związane z nią były nadzieje
na stworzenie warunków dla
bardziej skutecznego funkcjo­
nowania mechanizmów refor­
my. Podstawowe cele tej ope­
racji nie zostały jednak osiąg­
nięte. Wzrosły tendencje in­
flacyjne, pogorszyło się zao­
patrzenie w artykuły konsum-
cyjne.

Biuro Polityczne krytycznie
oceniło wyniki realizowanych
działań gospodarczych. Pod­
kreśliło, że obecna sytuacja
wymaga konsekwentnego po­
głębienia reform 1 śmiałego
modyfikowania rozwiązań o-

raz usuwania tych, które oka­
zały się wadliwe lub niesku­
teczne.

Za najpilniejsze zadanie
Biuro Polityczne uznało prze­
zwyciężenie zagrożenia wa­
runków bytu ludności, popra­
wę zaopatrzenia rynku i za­
hamowanie inflacyjnej spi­
rali Przy tym niezadowole­
nie z istniejącego stanu może
i powinno być wykorzystane
dla bardziej zdecydowanego
reformowania gospodarki, dla
pomnażania majątku kraju, a

nie jego uszczuplenia.
Niezbędne jest pilne przy­

gotowanie pakietu działań do­
raźnych oraz programu kon­
solidacji gospodarki narodo­
wej. Składać się one muszą w

wyrazistą koncepcję przebu­
dowy systemu jej funkcjono­
wania, w jasną, czytelną linię
polityki społeczno-ekonomicz­
nej.

Dalsze zmiany w gospodar­
ce muszą być oparte na moc­
nym fundamencie najszerzej
rozumianego porozumienia
narodowego. Na niezawod­
nym współdziałaniu z sojusz­
niczymi stronnictwami. Od
dłuższego czasu władze PRL

występują z ofertą patrioty­
cznej koalicji sił proreforma­
torskich. Na VII Plenum KC
PZPR ta oferta została po­
twierdzona { rozwinięta.

Będziemy śmiało iść dalej
w tym kierunku. Linia poro­
zumienia i reform jest nie­
podważalna. Widzimy ważną
rolę na tej drodze Kościoła
rzymskokatolickiego. co po­
twierdził komunikat ze spot­
kania przewodniczącego Rady
Państwa z prymasem Polski.

Biuro Polityczne apeluje do
wszystkich ludzi pracy o zro­
zumienie trudnej sytuacji kra­
ju i gospodarki w przejścio­
wym okresie reform, o wzmo­
żenie troski o swoje zakłady
pracy, o powierzony majątek
narodowy.

Zwraca się do związków za­
wodowych o energiczne i sku­
teczne podejmowanie spraw
pracy i bytu swoich załóg.

Samorządy — wybierana w

demokratycznym trybie repre­
zentacja załóg — mogą i po­
winny coraz efektywniej wpły­
wać na lepsze funkcjonowanie
przedsiębiorstw.

Reformatorskie przeobraże­
nia to ruch otwarty dla wszy­
stkich. Dla każdego pokolenia
ludzi pracy. Młodzież, jej orga­
nizacje mają do spełnienia
wielką rolę w dokonywanych
zmianach. Powinny wykorzy­
stywać wszystkie możliwości,
jakie reformy stwarzają. W
działaniach, szczególnie spo­
łeczno-gospodarczych, partia
liczy na doświadczenie i roz­
wagę weteranów pracy.

Organa kontroli, Inspekcja
Robotniczo-Chłopska wspiera­
ne przez organizacje politycz­
ne i społeczne, muszą bezkom­
promisowo zwalczać wszelkie
zło, biurokrację, bezduszność,
opieszałość i zaniedbania w

podejściu do spraw obywateli.
Biuro Polityczne wyraziło

szacunek i uznanie członkom
partii i jej aktywowi, kadrze
kierowniczej przedsiębiorstw,
milionom ludzi pracy, którzy
zachowali i zachowują patrio­
tyczną, obywatelską postawę
w chwilach trudnych dla kra­
ju.

Biuro Polityczne przyjęło
tekst listu do wszystkich
członków partii. Zobowiązano
w nim Instancje 1 organizacje
partyjne, wszystkich członków
partii do:

— przeciwdziałania próbom
wywoływania nielegalnych
strajków;

— dawania przykładu po­
czucia odpowiedzialności za

stan własnych przedsiębiorstw
i gospodarkę narodową jako
całość, kierowanie się zasada­
mi praworządności;

— obrony reform, zwalcza­
nia biurokracji, występowania
w imieniu rzeczywistego inte­
resu klasy robotniczej j ogółu
ludzi pracy;.

— sygnalizowania oraz ak­
tywnego udziału w rozwiązy­
waniu problemów będących
źródłem napięć społecznych;

— współdziałania w podej­
mowaniu przedsięwzięć przy­
wracających normalną sytua­
cję w zakładach oraz spokój
publiczny.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać — w najbliższym
czasie VIII plenarne posiedze­
nie Komitetu Centralnego.

(PAP)
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ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

LOKALE

KUPNO-ąprzedaż mieszkań, do­
mów — mgr Koszek, Dzierżyń­
skiego 8, poniedziałki, środy,
10—17 .

PIOTRKÓW Trybunalski. M-4 . 68
ml. auperkomfortowe. w centrum
— zamienią na Kraków. Oferty
14874 „Prasa" Kraków. Wiślna t

Głos kombatantów
ZG ZBoWiD przekazał PAP

oświadczenie w sprawie prób
naruszania spokoju społeczne­
go. Czytamy w nim m. In.:

Nie kryjemy, że niepokoi
nas i zasmuea rozwój sytuacji
w kraju. Spędza sen z naszych
oczu brak właściwej samoo­
ceny postaw części ludzi pra­
cy, twórców naszej przyszło­
ści, którzy spontanicznie i z

podszeptu zawodowych graczy
narażają dobre imię Polski i.

o sytuacji w kraju
słabą jeszcze gospodarkę na

straty. Akceptujemy dążenia
do sprawiedliwej oceny pracy.
Nie potępiamy nawet wygóro­
wanych żądań socjalno-byto­
wych. Czujemy się w obowiąz­
ku zwrócić uwagę na procesy,
które w tej sytuacji są groźne
dla wszystkich 1 musimy wy­
stąpić przeciwko samobójczym
odruchom ludzi mniej od nas

doświadczonych. Nie możemy
być obojętni dziś — gdy wy­

korzystuje się nasze nie zaspo­
kojone, rosnące potrzeby dla
celów dalekich od sensu wy­
powiadanych słów. Niszcząc
dorobek, nie pomnażając dóbr
— dobrobytu nie osiągniemy!

Zasmuca nas brak pożąda­
nych efektów realizacji usta­
lonych programów. Niepokoi
nas niedostatek konkretnych
i efektywnych działań admi­
nistracji państwowej. Razi nas

stan jej samozadowolenia, a

zwłaszcza bulwersuje, wciąż
trwająca 1 nie poddająca się
reformie władza biurokracji.

23 bm. odbyło się posiedze-r
nie Prezydium Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia „PAX”,
w czasie którego omówiono o-

becną i perspektywiczną sy­
tuację społeczno-ekonomiczną
i polityczną kraju oraz stan

prac nad programowymi roz­
wiązaniami szeregu polskich
spraw.

Uczestnicy posiedzenia, któ­
re prowadził przewodniczący
ZG Stowarzyszenia irPAX”,
Następca przew. Rady Pań­
stwa — Zenon Komender,
Podkreślili konieczność utrzy­
mania jednolitej i konsekwen-
•hej polityki państwa zarówno

Posiedzenie Prezydium Zarządu Głównego
Stowarzyszenia „PAX”

w dziedzinie społeczno-gospo­
darczej, jak też w zakresie de­
mokratycznych reform. Przy­
pomniano w tym kontekście
doniosłość efektywnej konty­
nuacji prac i przedsięwzięć, dla
których zasadniczym otwar­
ciem było VI i VII Plenum
KC PZPR-.

W sytuacji obecnych zabu­
rzeń społecznych wskazano na

nadzwyczaj wysoką wartość
aktualnych wypowiedzi pu­
blicznych szeregu biskupów
Kościoła katolickiego, wyra­

żających nie tylko najgłębszą
troskę, ale także mądrość pa­
triotyczną i społeczno-moral-
ną. Należy podkreślić znacze­
nie tego stanowiska Kościoła
w procesach odrodzenia j od­
nowy moralnej życia polskie­
go.

Prezydium omówiło m. m.

program prac wewnątrzorga-
nizacyjnych, społecznych i po­
litycznych do końca bieżącego
roku.

(PAP)

organizuje

KURSY
kwalifikacyjne czelad­
nicze i mistrzowskie w

systemie wieczorowym
1 zaocznym we wszys­
tkich zawodach i spe­
cjalnościach
wyuczające w zawo­
dach budowlanych
mistrza dyplomowane­
go
pedagogiczne dla In­
struktorów i wykła­
dowców praktycznej
nauki zawodu

metodyczno - dydak­
tyczne dla wykładow­
ców 1 Instruktorów
nauki jazdy

Kursy organizuje sie
dla osób indywidualnych
oraz na zlecenia zakła­
dów pracy. Zapraszamy
do Punktu Informacji ,

Zapisów Kraków, ul. Die­
tla 38, pokój 1, w godz.
8—17, tel. 22-85-69.

K-817S
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PRACA

PARKIECIARZA — przyjmą. Tel.
12-07-27

SPRZEDAŻ

PUDLE średnie, srebrne — sprze­
dam. Foto Studio, Kraków-Azo­
ry, ul. Wieloktyruowska 2.

SILNIK Mercedesa 220D, tylny
most Skody RTO. przednią oś
kompletną, beczkę asenizacyjną
4500 litrów — sprzedam Tarnów,
tel. 21 -71 -19, godz 18—20. T-28851

ZAMIENIĘ 4 pokoje, nowe bu­
downictwo, 62 mi, w Bronowlcach
Nowym — na 2 oddzielne, waru­
nek okolice Bronowie. Teł. 37-50-
-99. '

g-29261

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO 1,88 ha — sprze­
dam. Kazimierz Wiśniewski,
Gnojnik 259, woj. tarnowskie.

DZIAŁKĘ warzywną 1000 m« -

sprzedam Tarnów, Janka Krasie-
kiego 21/6.

USŁUGI

pracownia Ultrasonograficzna
w Tarnowie, ul. Zamkowa 70
została przeniesiona na ulicą
Żydowską S (Rynek). Pracownia
wykonuje badania: wątroby,
trzustki, pęchąrzyka żółciowego,
nerek, śledziony, gruczołu kro­
kowego, macicy i przydatków.
Zapraszamy w dniach od ponie­
działku do czwartku, od godziny
18.

„DOMUS” — dostawa, montaż
— żaluzji okiennych, drzwi
monijkówych drewnianych.
68-93 -15, (18—18).

PRZESTRAJANIE OTV Pal/Se-
cam. Wszystkie typy. Gwarancja.
Szostak. Kraków, Filarecka 2.

KARNISZE aluminiowe, zamki,
zabezpieczenia drzwi .tapicerki
— poleca Treszczyński — tel.
Ż7-58-16. g-31971

SKUP SPRZĘTU
KOMPUTEROWEGO

AGORsp <t»o (T460Gdynia
■s Rsdłowsks 70 w n 32 OH

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

polityczny. Niezależnie bowiem
od intencji poszczególnych ich
uczestników, wywołują one

szereg zagrożeń dla rsform,
gospodarki, w tym również dla
produkcji rolnej oraz dla mię­
dzynarodowej pozycji Polski i
współpracy gospodarczej z za­
granicą. Godzą w podstawowe
Interesy społeczne. Tworzą re­
alne niebezpieczeństwo pogor­
szenia warunków życia ludzi
pracy.

W opinii członków ZSL
strajki oceniane są jako forma'
protestu, która nie poprawi
naszej sytuacji gospodarczej i
nie przyspieszy realizacji pro­
gramu reform. Pogłębi nato­
miast trudności na rynku i w

całej gospodarce oraz wzmoc­
ni procesy inflacyjne. Wieś
odnosi się zdecydowanie kry-
tycznie do ustępstw rządu i
kierownictw przedsiębiorstw
wbbec żądań płacowych niele­
galnie strajkujących załóg, co

zachęca innych do nacisków
płacowych bez ponoszenia od­
powiedzialności za ich skutki.
Takie stanowisko — jak wy­
kazało doświadczenie — jest
krzywdzące dla wszystkich lu­
dzi pracujących rzetelnie. Rol­
ników nurtuje obawa, że ko­
szty akcji strajkowej 3padną
w znacznym stopniu na ich
barki i przyczynią się do po­
gorszenia sytuacji żywnościo­
wej kraju.

Prezydium NK ocenia obec­
ną sytuację w kraju jako
szkodliwą dla bieżących inte­
resów społeczeństwa ł niebez­
pieczną dla przyszłej Polski.
Stronnictwo będzie uczestnl-

Stronnictwo jest za politycznym
rozwiązaniem konfliktu

i usuwaniem jego głębszych przyczyn
czyć we wszystkich wysiłkach
zmierzających do politycznego
rozwiązania istniejącego kon­
fliktu i usuwania jego głęb­
szych przyczyn w imię ładu
społecznego i polskiej racji
stanu, umacniania procesu re­
form i porozumienia narodo­
wego.

Potrzebne jest więc bar­
dziej konsekwentne i zdecydo­
wane działanie na rzecz roz­
wiązania obecnego konfliktu,
respektowania porządku praw­
nego i dyscypliny przez wszy­
stkich. Prezydium NK wypo­
wiada się za egzekwowaniem
odpowiedzialności prawnej i
materialnej za straty powsta­
łe w wyniku nielegalnych
strajkówjaręzydium NK ZSV
uważa, że warunki dla zai­
stniałej sytuacji tworzy m. in.
nieudolne i niekonsekwentne
wdrażanie reform, a zwła­
szcza:

— Niedokonanie rzeczywi­
stego rozdziału władzy poli­
tycznej od państwowej, pro­
wadzące w konsekwencji do
nieprzestrzegania, konstytucyj­
nych kompetencji i zasady od­
powiedzialności za podejmo­
wane decyzje;

—- brak istotnego postępu
We wcielaniu proklamowanych

przez PZPR, ZSL i SD zasad
koalicyjnego systemu sprawo­
wania władzy, zapewniającego
warunki współdecydowania i
współodpowiedzialności par­
tnerów. Zasada koalicyjności
powinna znaleźć właściwy wy­
raz przede wszystkim w skła­
dzie i funkcjonowaniu rządu;

— mała czytelność społecz­
na reformy gospodarczej i nie­
dostateczna skuteczność w jej
wdrażaniu, przy wadliwej re­
alizacji polityki cenowo-do-
chodowej;

— pozorne działania w re­
strukturyzacji i modernizacji
gospodarki;

— mała skuteczność i brak
konsekwencji we wdrażaniu
polityki rolnej;

— niekonsekwentna polityka
w zakresie wyzwalania inicja­
tywy i przedsiębiorczości go­
spodarczej.

Kwestie te znalazły pełny
wyraz w uchwałach X Kon­
gresu ZSL. Życie potwierdza
ich słuszność i aktualność.

Prezydium NK postanowiło
zwołać na dzień 31 sierpnia
br. III Plenum Naczelnego Ko­
mitetu ZSL nt. oceny sytuacji
społeczno-gospodarczej w kra­
ju 1 aktualnych zadań ZSL.

(PAP)

Źródeł strajków należy upatrywać
w zbyt wolnym tempie przemian

politycznych i gospodarczych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)

rozszerzania nielegalnych
strajków. Powodują one, fce
sytuacja polityczna i społecz­
no-gospodarcza staje się coraz

bardziej napięta. Pogłębia się
stan kryzysowy. Budzi to u-

zasadniony niepokój w pol­
skich domach, gdyż następuje
dalsze pogorszenie się warun­
ków tycia obywateli, obniża
się wiarygodność naszego kra­
ju w stosunkach międzynaro­
dowych.

Prezydium opowiedziało się
za podjęciem konstruktyw­
nych wysiłków zmierzających
do zmiany tej trudnej sytua­
cji i doprowadzenia w drodze
rozmów do szybkiego przer­
wania strajków.

Wyrażono uznanie tym o-

bywatelom, instytucjom i si­
łom społeczno-politycznym,
które mimo trudności i na­
pięć, kierując się patriotyz­
mem i rozsądkiem kontynuują
normalną pracę, widząc roz­
wiązanie polskich problemów
w radykalnych reformach do­
konywanych na drodze poro­
zumienia 1 dialogu.

Prezydium przeanalizowało
przyczyny obecnego stanu,
podkreślając, że jego źródeł
należy upatrywać przede
wszytkim w zbyt powolnym

tempie przemian politycznych
i gospodarczych ©raz w braku
konsekwencji i zgodności mię­
dzy deklaracjami a praktyką.
Dlatego Prezydium CK pod­
kreśla konieczność przyspie­
szenia prac nad reformą pań­
stwa, po to aby stało się one

demokratyczne j silne. Jedną
z istotnych gwarancji prze­
ciwdziałania nawrotom o-

strych kryzysów Jest zmiana
zasad koalicyjnego współdzia­
łania, umożliwiająca partiom
sojuszniczym większy wpływ
na rozwiązywanie spraw wa­
żnych dla kraju. Należy też

uwzględniać w szerszym stop­
niu poglądy i koncepcje in­
nych. konstruktywnych . krę­
gów politycznych. Trzeba w

pełni rozstrzygnąć społecznie
pożądany kształt ruchu związ­
kowego.

Radykalnego przyspieszenia
wymaga reformowanie gospo­
darki. Zastosowane dotych­
czas rozwiązania wyraźnie za­
wodzą, nie przynosząc oczeki­
wanej poprawy. Należy zastą­
pić je efektywnymi, co nieje­
dnokrotnie postulowało stron­
nictwo. Dotyczy to zwłaszcza
polityki cenowo-płacowej.

Prezydium CK ponownie
zwraca uwagę na brak skute­
cznych mechanizmów skute­
cznie przeciwdziałających za­

łamywaniu się yjmkts towa­
rów i usług. Szczególnie waż­
ną jest:

— Przejście do zdecydowa­
nej polityki propodaźowej, o-

partej m. in. na systemie po­
datkowym, który stymulował­
by wzrost produkcji we wszy­
stkich sektorach własnościo­
wych gospodarki;

—• usunięcie biurokratycz­
nych barier hamujących roz­
wijanie działalności produk­
cyjnej i usługowej;

—- pełne wykorzystanie kra­
jowych źródeł zaopatrzenia,
szczególnie z obszaru rolno-
spożywczego;

— zapewnienie na potrzefoy
rynku wewnętrznego części
dewiz uzyskiwanych z opła­
calnego eksportu.

Prezydium zwrócił© uwagę
na konieczność szerokiego u-

apołecznienia wszystkich prac
nad reformą państwa i gospo­
darki. Wskazało, że trzeba za­
gwarantować w nich udział
ludziom młodym. p0 to aby
mogli współtworzyć wizję
przyszłej Polski i twórczo u-

ezestniiczyć w jej realizacji.
Prezydium wypowiedziało

się za dokonaniem na najbliż­
szym posiedzeniu Sejmu wni­
kliwej oceny działań rządu,
podejmowanych dla rozwiąza­
nia narastających problemów
kraju, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem wykorzystania nad­
zwyczajnych pełnomocnictw
udzielonych Radzie Ministrów.
Podkreślono pilną potrzebę o-

statecznego zerwania z prak­
tykami bezpośredniego, z po­
minięciem organów przedsta­
wicielskich. sterowania przez
czynniki polityczne admini­
stracją państwową. . (* Af)

PPUH „KRAKPOL”
j.g.u. Spółka z o.o.

Kraków
ul. Graniczna 11

kupi
agregaty do piaskowania

typ APR 600

Oferty należy przesyłać
pod adresem Kraków, os.

Wzgórza, Krzeslawiekie

12/32, tel. 44-00-73.
K-8411

ELBOX-Vłdeo. Przestrajanle te­
lewizorów na Secam/Pal. Tel.
33-53-46. od poniedziałku do
czwartku 9—13.

CYKLINOWANIĘ, lakierowanie
— rachunki — Slęczek, tel. 34-22-15

g-32543

RÓŻNE

KATALOGI ofert matrymonial­
nych — krajowych, zagranicznych
przesyła dyskretnie „ORIENT”
Białystok, skrytka 86.

„HELIOS” — oferty matrymonial­
ne. Rzeszów 1, skr. 620. K-6471

PRZETARGI

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Krakowie, ul.
Balicka 100 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:
— samochód marki Star A-28, nr rej KRD 900X/286, nr pod­

wozia 84929, bez silnika, rok produkcji 1978. stopień zuży­
cia 80%, cena wywoławcza 200.000 zł

— samochód marki Star A-28, nr rej. KRD 505X/518, nr pod­
wozia 653.397, bez silnika, rok produkcji 1976, st. zuży­
cia 80%, cena wywoławcza 200.000 zł

— samochód marki Star A-28, nr rej. KRD 318Y/211, nr pod­
wozia 49232, bez silnika, rok produkcji 1974, stopień zużycia
80%, cena wywoławcza 200.000 zł

— samochód marki Nysa 522, nr rej. KRA 022C/22, nr pod­
wozia 204498, nr silnika 324084, rok produkcji 1978, stopień
zużycia 85%, cena wywoławcza 150.000 zł

— samochód marki Żuk, nr rej KRD 295Y/121, nr podwozia
384354, nr silnika 701147, rok produkcji 1983, st. zuży­
cia 80%, cena wywoławcza 300.000 zł

— samochód Skoda 706 RTTN, nr rej KRA 424Z/452, nr pod­
wozia 100446059, nr silnika 9433004089. rok produkcji 1960,
stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 800-000 zł

— naczepę Alka N-12, nr rej. KRC 029P/444P, nr podwozia
14218/11534, nr silnika agregatu 13628, rok produkcji 1976,
stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 120.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7.IX.1>988 r. o godz. 10 w Wo­
jewódzkim Zakładzie Transportu Mleczarskiego w Krakowie,
ul. Balicka 100.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić
w kasie zakładu w przeddzień przetargu Pojazdy można oglą­
dać — Kraków, ul. Balicka 100, w przeddzień przetargu w

godz. 10—14 oraz w dzień przetargu w godz. 9—10.

Zakupione pojazdy należy odebrać w dzień przetargu.
.Zakład zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, bez

obowiązku podania przyczyny. K-8526

<

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

w dniu 26.08.1988 r., w godz. 9—13

w świetlicy MPK przy ul. Brożka 3

organizuje
GIEŁDĘ STANOWISK PRACY

Szczególnie zapraszamy absolwentów szkół zawo­
dowych 1 średnich!

Zapewniamy:
— bardzo wysokie zarobki
— liczne świadczenia socjalne
— możliwość podjęcia pracy w różnych punktach

Krakowa
— możliwość zdobycia zawodu kierowcy lub motor­

niczego
_ bilety wolnej jazdy środkami komunikacji miej­

skiej dla pracowników i ich rodzin na terenie
całego kraju

— pracując w MPK na każdym stanowisku możesz

podwyższać swoje zarobki podejmując pracę w

godzinach nadliczbowych (np będąc kierowca au­
tobusu lub motorniczym pracując dodatkowo za­
robisz do 400 zł/godz) lub w zespołach gospodar­
czych

Bliższe informacje uzyskasz na giełdzie!
Dojazd tramwajami linia 8, 10, 11 18, 10. 22, 24 oraz

autobusem linii 119 (do Łagiewnik).
ZAPRASZAMY?
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To w sklepie, co w magazynie
Nie zawsze brak danego to­

waru jest spowodowany nie­
wydolnością przemysłu czy też

innymi tzw. obiektywnymi
(przyczynami. Bardzo często
wadliwa i zła organizacja pra­
cy handlowców sprawia, że to
co w magazynie szybko i
sprawnie nie trafia do skle­
pów, doprowadza klientów
do białej gorączki i wielce u-

trudnia im życie. Aby wyeli­
minować takie skandaliczne
przypadki począwszy od ubie­
głego tygodnia aż do końca te­
go roku inspektorzy PIH

sprawdzać będą zaopatrzenie
w najniezbędniejsze artykuły
żywnościowe. Na wczorajszym
•potkaniu w siedzibie PIH, w

Trwa akcja milicyjna — „Bezpieczna droga

do szkoły”

Aby pierwszy dzwonek nie był ostatnim
Czy się to dzieciom podoba czy nie za kilka dni zabrzmi

pierwszy dzwonek w szkołach. Dla blisko dwudziestu tysięcy
jeszcze do niedawna krakowskich przedszkolaków rzeczywi­
ście będzie to pierwszy szkolny dzwonek. Aby nie był on za­
razem ostatnim. Wydział Ruchu Drogowego wzorem lat ubie­
głych przeprowadza stosowne działania profilaktyczne.

I tak milicjanci zakończyli już kontrolę oznakowania dróg
prowadzących do szkoły i ich najbliższego otoczenia. Wy­
chwycono wiele nieprawidłowości, z których najczęściej pow­
tarzającymi się były m. in. braki łańcuchów zabezpieczają­
cych przed nagłym wtargnięciem na jezdnię, nieczytelne
znaki informujące kierowców o zbliżaniu się do szkoły. Zo­
bowiązano dyrektorów placówek, co do których miano za­
strzeżenia do ich usunięcia. Jak wywiązali się z tego zadania
odpowie rekontrolą, którą milicja ma zamiar przeprowadzić
29 sierpnia.

W trosce o zapewnienie bezpiecznej drogi do szkoły WRD
wspólnie z Kuratorium Oświaty i Wychowania rozesłał do
rodziców pierwszoklasistów apele o to, by pouczyli swe po­
ciechy jak mają się poruszać po drogach. Informacje na

ten temat milicja chce także przekazać dzieciom w trakcie
specjalnych spotkań organizowanych zaraz na początku roku ,

szkolnego. Czy uczniowie wezmą sobie te uwagi do serca,
sprawdzą to specjalne milicyjne patrole, które z początkiem
września będą penetrować tereny wokół szkół w Krakowie
i województwie. Kontrolowane będzie nie tylko zachowanie
się dzieci ale także kierowców, którzy nie zawsze na widok
szkoły reagują należycie tzn. zdejmując nogę z gazu. (koź)

„Sierotka” do..

Na osiedlu Dywizjonu 303
stoi blok nr 46 Stoi i straszy
gcłymi betonowymi ścianami,
które upodobniają go do gi-,
gantycznego bunkra. Zbudo­
wane pod koniec lat siedem­
dziesiątych osiedle, było wol­
no ale systematycznie wykań­
czane przez „Krakbud”. W
końcu został ten ostatni* blok —

„sierota”. W listopadzie ub. r.

otynkowano w nim pierwszy
pion, a notem skończył się se­
zon budowlany. Po długiej i o-

strej zimie budowlani wrócili
na osiedle w maju, postawili
rusztowania, zwieźli mate­
riały, ogrodzili plac i na tym
się skończyło. Na kilkakrotne
monity kierowane z zarządu
spółdzielni padały wyjaśnie-

O NCK (pi. Centralny): Te-
leferię (9—11); wystawa orać
fotograficznych: P. Wojoczka,
Iwany i Adama Szopów (9—

O (mr) Klub MPiK (Ma- —20); program telewizji ga­
ły Rynek 4): „Nowy Jork — telitarnej i filmy video

Metropolitan Museum of Art”. (11—17); koncert zespołu .Mon-
cz. II — prelekcja i nrzezro- key Business” — 17.
cza prof. ZdzisławaŻygul- <£> £egiUga Krakowska: Rej-
skiegp — 18 wst. wolny. , ,O Błonia: Cyrk Wielki — statkiem po Wisie do
18 (widowiska premierowe). Bielan — 9. 11. 13, 15.

zapoznanie się w najbliż­
szą niedzielę, 28 sierpnia
br., W SKŁADZIE KON­
SYGNACYJNYM w KRA­
KOWIE, przy ul. OFIAR
DĄBIA 14, w godzinach
9—14 z najnowszą ofertą:
30 samochodów prod. za­
chodniej z silnikami diesla
po bardzo atrakcyjnych ce­
nach dewizowych (lub bo­
ny PKO).

Informacja: teł. Jl-30-09.
Zapraszamy.

PS. CZYNNY TEŻ BĘ­
DZIE SKŁAD przy ul.
WIELICKIEJ 224, tel.
55-38 -96. K-8618

PROGRAM I

8.50 „Domator” — encyklo­
pedia zakopiańska

9.00 Teleferie najmłodszych:
„Tato, już lato”

9.30 Kino Teleferil: „Szag-
ma, albo zaginione światy” —

ode 25 — serial animow. prod.
franc.

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Zakaz wjazdu”

film TR, reż. G. Tomczyk;

wyk.: M. Komorowski, J. Cho­
dakowska, J. Michałowski

16.45 Program dnia
16.50 Zwycięży orzeł bia­

ły — film dok.
17.05 Losowanie Express i

Super Lotka
17.15 Teleexpress
17 30 „Ginąca przyroda” —

ode- 9 pt „Smak czystej wo­
dy” — serial prod. węg.

18.00 Telew film dokum.:
„Mała Polska w Michigan” —

rei J, Passendorfer

obecności pełnomocnika mini­
stra rynku wewnętrznego Jó­
zefa Nowaka poinformowano o

pierwszych wynikach tej kon­
troli.

W sumie odwiedzono 273
krakowskie sklepy w godzi­
nach, w których powinny one

dysponować jeszcze towarem
z bieżącej dostawy. Intereso­
wano się zaopatrzeniem w ar­
tykuły w 25 asortymentach. W
około 95 placówkach nie bra­
kowało żadnego z nich. W po­
zostałych różnie to wyglądało.
Jeśli można jeszcze zrozumieć
braki mleka w proszku, serów
dojrzewających, czy też mar­
garyny, z którymi ostatnio w

całej Polsce było krucho,' to

, otynkowania
nia, że prawie cała moc „Krak-
budu” jest zaangażowana w

wykonanie zamówienia rządo­
wego. Po interwencji spół­
dzielni w KK PZPR „Krak­
bud”’ wystosował. pismo, w

którym wyjaśniał, iż robót,nie
podjęto, gdyż prywatni wy­
konawcy nie wywiązali się z

umów, a jednocześnie zapew­
niał że zaczną się one od 1

sierpnia. Od daty tej upłynęło
ponad dwadzieścia dni, a przy
bloku nic się nie dzieje. Naj­
gorzej na tym wychodzą loka­
torzy, którzy w obawie przed
włamywaczami, dla ■których
rusztowania są wręcz zapro­
szeniem do grabieży,' nie wy­
jeżdżają na wakacje.

(isz)

Studio Kubusia Puchat­
ka w DDK Dworek Biało-
prądnicki przyjmuje na rok
1988/89 na zajęcia z języka
angielskiego i umuzykalnia­
nia, dzieci od 6 do 10 lat.
Informacje i zapisy w se­
kretariacie DDK, ul. Pa­
piernicza 2, tel. 33-83-89,
33-09-81, codziennie od
godz. 8 do 15.30 do 15 wrze­
śnia br.

nudzą, a na Kleparzu ro­
bią się kałuże i ceny w tym
czasie itla w... dół. Oczywiście
z wyjątkiem suszonych
prawdziwków, które w czasie
deszczu pęcznieją i mocno

trzymają się kwoty 40 paty­
ków za kilogram. Znowu

nie można pojąć dlacze­
go w niektórych sklepach nie

było ryżu, octu, cukru i in­
nych artykułów, których peł­
no w magazynach. A przykła­
dów takich podano niemało w

trakcie wczorajszego spotka­
nia. Uczestniczący w nim pre­
zesi społemowskich spółdziel­
ni skwapliwie notowali uwa­
gi kierowane pod adresem ich
sklepów, co jak należy się spo­
dziewać, zaowocuje szybką po­
prawa ich zaopatrzenia, a tak­
że obsługi klientów, która nie
zawsze jest taka jakiej byśmy
sobie życzyli. Uśmiech i ży­
czliwość nie kosztuje nic, o

czym zdaje się nie wszyscy
sprzedawcy pamiętają. (koź)

JH(JLZJ/hL

W STARYM

KRKKOI44

Dzisiaj, dnia 24 sierpnia
o godz. 19.30 w Teatrze
„Groteska” przy ul. Skarbo­
wej 2 Imrat Khan i Shafaat
Ilusain Khan na starych in­
strumentach indyjskich grać
będą ragi indyjskie. Są to jak­
by podstawowe schematy me­
lodyczne muzyki starohindu­
skiej. Warto -zaznaczyć, żę go­
ście prezentować będą nie
muzykę ludową, lecz utwory
rangi artystycznej.

'

„Austropol” równa
w dół

Niedzielne popołudnie, W
barzo „Austropolu” i przy
stoisku lodów na wynos klien­
tów nie brakuje, ale brakuje
lodów — są tylko w dwóch
smakach, bo zdaniem sprze­
dawczyni — nie ma ruchu, to
i oferta skromniejsza(?l). Lody
w czterech smakach zjeść mo­
żna za to w kawiarni, ale tam

podaje się je tylko w firmo­
wych zestawach z różnymi do­
datkami, zimnego deseru bez
dodatków, według indywidu­
alnego gustu zjeść nie można.

Dlaczego? Poproszona o książ­
kę zażaleń (notabene — wpi­
sów sporo, ale bez' śladów ja­
kiejkolwiek reakcji na nie)
kierowniczka wyjaśniła, że
klientom serwuje się tylko o-

kreślone w karcie kompozy­
cję, których konsument zmie­
niać nie może, bo też i nie
wiadomo, jak indywidualnie
zamówiony zestaw wycenić. —

Nie wiem, ile kosztuje kilo­
gram lodów, w niedzielę nie
ma w kawiarni kalkulatora.
Osoby, oczywiście, a nie ma­
szyny liczącej. Wyjaśnienie co

najmniej dziwne, czyżby cena

kilograma lodów zmieniała się
z dnia na dzień, podobnie jak
ceny dodatków? Dlaczego ktoś
ma mi dyktować, co muszę
jeść? Oferta — ofertą, ale
podobno: klient nasz pan. W
„Austropolu”, który na po­
czątku swej działalności zyskał
uznanie krakowian, jest to

tylko puste hasło, bo nie jest
też i właściwa, opatrzona ko­
mentarzem reakcja na prośbę
o książkę zażaleń: — oczywi­
ście, że książka jest dostępna,
jeśli ktoś lubi pisać...

Przy tej samej ul. Szewskiej,
w barze „Delicje” (przydałaby
się tu przytulniejsza aranża­
cja wnętrza) nie ma problemu
ze zjedzeniem lodów skompo­
nowanych przez klienta, choć są
i firmowe zestawy. Może cza­
sem warto podpatrzyć i rodzi­
me wzorce, zanim zachłyśnie-
my się „wielkim światem”...

Grażyna K.
(nazwisko i adres

znane redakcji)

przysiadły pomidory — 70—80
zł/kg, cebula utrzymuje ten­
dencję spadkową — 90—100
zł/kg, czosnek 800—900 zł/kg.
Mak tak jak był 2000 zł/kg,
orzechów prawie już nie ma.

Jednym słowem czekamy na

nowe.

Ogórki skoczyły na 140 zł/
/kg. Papryka krajowa 350

zł/kg, (importowana w skle­
pach KSOP 200 zł/kg), jasiek
świeży 400 zł/kg, mąmut wy­
rośnięty 160 zł/kg patison
150 zł/kg (podobno można

smażyć jak kotlety). Śliwy 180
—200 zł/kg, ostatnie już wi­
śnie 400 zł/kg. Sałata 60 zł za

główkę, kalafiory 140 zł za

sztukę, kapusta biała 140 zło­
tych za kilogram. Zupełnie

•tV-PROGRAIVI

18.40 Laboratorium — wa­
kacyjne wydanie programu

18.50 Dobranoc: „Miś Usza­
tek”

19.00 Gra o milion
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Dopóki miłość trwa —

film fab. węg.

GAZETA KRAKOWSKA

Historia pewnej kamienicy
Obserwując dom przy alei J. Słowackiego 3 prześledzić

można proces przemiany solidnego kiedyś budynku w pa­
skudną ruderę. Od dawna nie remontowana, pozostawiona
samej sobie, nadaje się dzisiaj tylko do wyburzenia. Jednakże
nikt się do tego nie zabiera. Być może pokaźnych już roz­
miarów drzewostan, który porasta ową budowlę przysłonił
pole widzenia odpowiedzialnym za to instytucjom. Na pewno
jednak podziwiają ją tysiące podróżnych przejeżdżających
codziennie przez ruchliwe aleję.

Budynek nie jest wcale bezpański, chociaż takie sprawia
wrażenie. Jego rozbiórką i zagospodarowaniem terenu, który
zajmuje, zainteresowana jest Spółdzielnia Mieszkaniowa
„Wspólnota?, która ma zamiar wybudować w tym miejscu
dom mieszkalny. Nie jest to jednak wcale takie proste. Spół­
dzielnia nie jest pierwszym inwestorem na tym terenie.
Kilku jej poprzedników zniechęciły kłopoty z załatwieniem

skomplikowanej dokumentacji tego bądź co bądź niezbyt
skomplikowanego przedsięwzięcia.

„Realizacja inwestycji zależy od decyzji co do przyszłego
ogrzewania" — tłumaczy pracowniczka służb inwestycyjnych
spółdzielni, specjalistka ds. dokumentacji BARBARA KO­
WALSKA. „Obecnie nie dysponujemy ani zgodą na kotłow­
nię lokalną, ani na ogrzewanie gazowe. Po prostu mamy zbyt
małą siłę przebicia jako inwestor.”

Prowadzone teraz prace na etapie dokumentacji technicz­
nej obejmują aktualizację w związku z nieustannie zmienia­
jącymi się kosztami. Przedłużył je także remont alei J. Sło­
wackiego, który zmienił warunki przyszłej budowy. Na do­
datek prywatny właściciel tego terenu, notabene nie mie­
szkający w Krakowie, nie zgadza się na proponowaną cenę
odsprzedaży. Spółdzielnia jednakże nie wcześniej przystąpi
do rozbiórki rudery, póki nie nabędzie praw własności do

owego terenu. Całe to błędne koło zamykają dwie instytucje.
Mianowicie Wydział Ochrony Środowiska, Gospodarki Wod­
nej i Geologii nie zgadza się na ogrzewanie przy pomocy lo­
kalnej kotłowni, i słusznie. Inspektorat Gospodarki Energe­
tycznej natomiast odmawia przyznania gazu na cele grzew­
cze!

Ciekawe, czy aktualny termin budowy będzie dotrzymany.
Ponoć w tym roku spółdzielnia ma przystąpić do wyburze­
nia rudery, a w przyszłym wykonawca ma rozpocząć pracę.
Póki co jednak stoi w centrum miasta, w pobliżu placu
Wolności świadectwo naszej niegospodarności i nieudolności.
Jeszcze parę lat i przeznaczony w 1983 roku do wyburzenia
budynek stanie się zabytkiem, a wtedy nic i nikt go już nie
ruszy. (jś)

Teatr „Groteska" zaprasza...
Po wakacyjnej przerwie wiada się debiut reżyserski

Teatr Lalki i Maski „Grotę- Jana Polewki, który przygoto-
ska” wznawia swą działalność, wuje przedstawienie pt.: „A-
Sztuką Norberta Solgi pt.: wantury i wybryki małej
„Wędrówka do niedzieli” zo- małpki Fiki Miki”. Wart
stanie zainaugurowany nowy podkreślenia jest fakt, że na

sezon teatralny. Przedstawię- scenę „Groteski” wraca cieszą-
nie to będzie można obejrzeć cy się dużą popularnością
4 września br. o godz. 17. Na spektakl pt: „Gilgamesz”. Jest
wrzesień i październik „Grotę- to epos starosumeryjski, któ-
ska” przygotowała również, rego reżyserem jest szwedzki
szereg innych atrakcji. Wysta- twórca Vajo Stankowski.
wiane będą sztuki: „Królewna Spektakl ten jest przeznaczo-
Snieżka” autorstwa Jerzego ny głównie dla uczniów li-
Wittlina i Jerzego Rakowiec- ceów, ale chyba nie tylko z

kiego, sztuka pt.: „Hanusia i tego typu szkół będzie rekru-
mysz Pompeusz”, której auto- tować się widownia tego zna-

rem jeśt Gennaro Aceto. komitego przedstawienia.
Szczególnie interesująco zapo- (gaz)

3 dni w górach
Koło Grodzkie PTTK orga­

nizuje w dniach 16—18 wrze­
śnia br. wycieczkę górską w działku do piątku
ramach imprezy „3 dni w gó- 15—18. Uwaga — ilość
rach” na trasy w okolicy ograniczona.
Szczawy z noclegami w Szcza-

Partactwo!
Przed kilkoma tygodniami

rozkopano rejon pl. Matejki,
m. in. ulice Kurniki, Zacisze,
bowiem trzeba było przepro­
wadzić dodatkowe kable sieci
energetycznej do budynku U-
rzędu Miasta Krakowa przy
ul. Basztowej.

Prace ukoficzono, nawet
doić szybko załatano dziury tb
asfgicie, położono płyty chodni­
kowe. Tylko jak położono?!
Na ul. Kurniki potworzyły się
górki i doliny, tylko patrzeć
jak ktoś na tych nierówno­
ściach skręci nogę. Część płyt
jest popękanych.

Dzisiaj na krakowskich Błoniach

Premierowe widowisko Cyrku Wielkiego
Widowiska cyrkowe cieszą się zawsze nie słabnącą popular­

nością i to nie tylko wśród dzieci. Do Krakowa zjechał Cyrk
Wielki oferując pokaz tresury czarnych panter, zebr, jagua­
rów, wielbłądów, kuców, koni, lam, pum, psów, papug. Akro­
bacje napowietrzne, - żonglerka, ekwilibrystyka i występy
komików uświetnią cyrkowe przedstawienie. Dzisiaj o godz.
18 na krakowskich Błoniach artyści zaprezentują premierowe
widowisko, numery mrożące krew w żyłach nawet najod­
ważniejszym widzom. Jak nas poinformował dyrektor Cyr­
ku Wielkiego — M. BOGUSZEWSKI, po dzisiejszej premie­
rze cyrk pozostanie w Krakowie zaledwile kilka dni dając
przedstawienia codziennie o godz. 18 a w soboty i niedziele
o godz. 10.30, 14 i 18. Warto więc skorzystać z okazji i ogląd­
nąć to niecodzienne widowisko odwagi i siły. (ml)

niespodziewanie pojawiły się
truskawki... tysiąc złotych za

kilogram, borówki 700 zł/kg.
Poziomek chwilowo brak.
Grzybów nie ma, ale specjali­
ści twierdzą, że gdy deszcze

ustaną a zrobi się zaraz po
nich ’

ciepło to będzie ich
w bród. Problemem będzie
tylko cena. Bite kurczaki w

budce — tak jak przed tygod­
niem 910 zł za kilogram, wiej­
ska kiełbasa na straganie pod
dachem — 1700 zł/kg. Ale za

to jabłka już od 80 złotych za

kilogram wzwyż, gruszki 140

zł/kg.
Cytrusy: cytryny 1000 zł/kg

(w KSOP 600 zł/kg), poma­
rańcze i banany solidarnie
3000 zł/kg, krajowe arbuzy >

21.35 Żniwa ’88
21.50 Klub międzynarodowy
22.25 Sztuka sprawiedliwo­

ści — fel. S, Podemskiego
22.40 DT — Komentarze

PROGRAM H

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Studio Sport Klub

Olimpijczyka
1 19.00 Zza kulis Sopotu

wie. Zgłoszenia przyjmuje 1 in­
formacji udziela biuro
Grodzkiego PTTK,

"

ul. Warszawska 11, od
w

Koła
Kraków,

ponie-
godz.

miejsc

(s)

Nie wiem kto wykonywał
te prace, wiem natomiast je­
dno, że zrobili to jacyś parta­
cze. Bo prawdziwy fachowiec
nie zostawiłby po sobie takiej
„pamiątki".

Ciekaw jestem — kto od­
bierał ten „front robót" i kto
wypłacił partaczom pieniądze?
Osobiście proponuję, aby na

ul. Kurniki wybrał się ktoś za­
interesowany z Urzędu m.

Krakowa (boć to przecież wła­
dza zwierzchnia) i- nakazał
partaczom poprawienie spas-
kudzonej roboty...

(ANS)

międzyrzędzł już 500 złotych
za kilogram, chociaż były w

porywach po 300 zł (importo­
wane 250 zł/kg).

Nabiał: ser i śmietana 500
zł odpowiednio za kilogram i
litr, masło 900 zł za kilogram,
jaja 45 złotych za jedno,

Artykuły różne: telewizor
„Witiaż” 21 cali — 320 tys.
złotych, kawa: 1300 zł/10 dag.
1500 zł/12,5 dag, 3500 zł/25
dag, rajstopy z dzińdzibolami
— 2500 zł za parę.

Kwiaty: goździki 40 zl/szt,
gerbery 140 zł/szt., róże 60—70
zł/szt. asparagus (gat I — 70
zł. gat. II — 50 zł, gaf. III —

so zł) za gałązkę. I tyle.

(jb)

19.30 Uwaga, dokument —

„Sybiracy”; reż. J. Gębski
20.15 Rumunia — program

dokum.
21.00 Studio Sport •— żeglar­

stwo

21.30 Panorama dnia
21.45 „Kabaret” — film

prod. ameryk.; ret.: Bob Fos-
se; wyk, Liza Minnelli, Mi-
chael York, Helfhut Griem.
Jcel Grey. Fritz Wepper

23.50 Wieczorne wiadomości

teatry w

Pozostała nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Com-
mando (USA 15 lat) — 16; Imię
róży (RFN 18 lat) — 18;
Kobocop (USA 18 lat —

przedprem.) — 20.30 KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Wielka draka
w Chińskiej Dzielnicy (USA 12 lat)
— 16, 20; Nocny kowboj (USA 18
lat) — 18. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Jak to się
robi w Chicago (USA 18
lat) — 16 ŚWIT (os. Tea­
tralne 10): Złote dziecko (USA
12 lat) - 15.45. Pluton (USA 18
lat) — 17.45, 20. ŚWIATOWID (os.
Na Skarpie 7): Rozkaz 027 (KRLD
15 lat — karate) — 15.45; Zdrada I
zemsta (chiń. 15 lat) — 17.45;
Blues Brothers (USA 15 lat)
— 20 (pożegnanie z filmem).

’ WANDA (Waryńskiego 5): King-
sajz (poi. 12 lat) — 15.30. Most
na rzece Kwai (ang. 15 lat) —

17.30; Wyznawcy zła (USA 18
lat — przedprem.) — 20.30 WAR­
SZAWA (Stradom 15): Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 15

lat) - 16; Mucha (USA 18
lat) — 18.15: Zabij mnie glino
(poi. 18 lat) - 20.15 WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Hong Gil Dong —

karate mistrz (KRLD 15 lat) —

10; Spokojnie, to tylko awaria
(USA 15 lat) — 12.15; Kaczor .Ho­
ward (USA 15 lat) - 15.45; Cienie

(pol.-bryt. 15 lat) — 18; Dzika na­
miętność (USA 18 lat) — 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Powrót
na ziemię (USA 12 lat) — 15.30;
Blue velvet (USA 18 lat) - 17.30;
Pokuta (radź. 15 lat) — 19.30.
VIDEOKINO (Mikołajska 2): Wiel­
ki skok II (Hongkong 15 lat) —11.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASE»

(Dzierżyńskiego 86): (10—18).

MYŚLENICE — Wisła: Misja
specjalna (poi., 15 lat); Elektroni-

niczny morderca (USA 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Błąd
szeryfa (NRD b.o.). SKAWINA —

Piast: Nieśmiertelny (ang. 15 Jat).
WIELICZKA — Górnik: Blue vel-
vet (USA 18 lat).

Pozostałe nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I-ZBROJOWNIA
(10—15) MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (10—13).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W t LENINA (Topolowa
5) Wyst „Lentn w Polsce”. ..Sybe­
ria miejsce zesłań rewolucjonistów
polskich i ros.” (9—17, wst. wo!.).
DOM LENINA , (Kr Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina", „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi
ttrak„Lenin w sztuce lu­
dowej” (9—15. wst. wol.) MUZ. HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY”
(Rynek Gł 35) Wyst „Z dzie­
jów kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: (9—15).
WIEŻA RATUSZOWA: (9—15)
JANA 11: (11—18). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów 1 kultury Żydów” (9—15).
gołębia 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska R. Jahody”
(10—14). MUZEM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Wspólcz.
fauna polska (nieczynne).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46); Wystawa strojów lu­
dowych — „Od Krakowa”-
(10—15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 8): Wy­
stawa „Starożytność ł średnio­
wiecz® Małopolski”, „Pradzieje
Nowej Huty". „Mumie egipskie
w świetle promieni X”; „Wcze­
snośredniowieczne skarby sre­
brne w Polsce” (9—14). POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA SW. WOJ­
CIECHA (Rynek Główny): Wy­
stawa „Dzieje Rynku krakow­
skiego” (9—18). KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). BWA
(plac Szczepański 3a) Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (11—18).
GALERIA ARKADY (plac Szcze­
pański 3a): Wystawa gwaszy 1
akwarel H. Wójcika (11—18).
GALERIA 8 KOK (Rynek GŁ 27):
U/yst malarstwa 1 rzeźby ludo­
wej woj. krakowskliego (14—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18). GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
5): (10—18) MUZEUM NARODOWE
(Sukiennice): ..Galeria poi sztu­
ki XIX Wieku” (10-15.30). MU­
ZEUM , WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (10—15.30). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (plac Szczepań­
ski 9): (nieczynne). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana
19) (nieczynne). NOWY GMACH
(al. 3 Maja 1): Galeria poi. sztuki
XX w (ntecz.) MUZ LOTNIC­
TWA I ASTRONAUTYKI (al Pla­
nu 6-letniego 71): (9—15). TPSP
(pl. Szczepański 4): (9-15.15). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 8) Wyst
grafik) Getułlo Alcanlego (Wło­
chy) l faksymiliów rysunków Ta­
deusza Kulisiewicza ze zbiorów
artystycznych Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (10—17).
KLUB MPIK (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: (10 20) GALERIA

(13—18) KLUB MPiK (pl. Central­
ny): (10—ao). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20) WIELI­
CZKA — ZAMEK ZUPNY
(8.30—!8) MUZEUM ZUP KRA­
KOWSKICH (nleCT.). KOPALNIA
SOLI (niecz.p

MYŚLENICE: MDK

(kiego 14): „Kwiaty
(Swlerczew-
polskle” —
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GAZETA KRAKOWSKA

MASZKARON (Wieża Ratuszo­
wa, Rynek Gł. 1): Szkarłatna wy­
spa - 18; SCENA STUDIO (Boh.
Stalingradu 21, II p.): Masz ocho­
tę na miłość? — 13.45; SCENA

(Collegium Nowodworskiego): Ga­
łązka rozmarynu — 20.45. STU

(al Krasińskiego 18): Kto się boi
Wirginii Woolf? — 17 1 19.13,

międzywojewódzka pokonkursowe
wystawa ozdób bibułkowych (8—
21) MUZEUM REGIONaiNB (So­
bieskiego 3): Wyst. malarstwa Klu­
bu Marynlstów w Krakowie (10—15)
i (16—18). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1): Wyst. malarstwa I gra­
fiki ze zbiorów BWA w Krako-
kowie (10—14) i (15—17).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teL 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI-
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prądnicka 35. LARYNGOLOGI­
CZNY: Kopernika 23a. UROLO­
GICZNY: Wrocławska L OKULI­
STYCZNY: Witjfowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14 tel 999 -schoro­
wania i przewozy teł 22-29-99.
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski)
SI tel 66-69-99 Prnknclrn -

(Teligi 6) - tel 55-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 90) - wy­
padki - tel 44-42-91 1 44-49-99
Krowodrza L Kazimierza Wiel
kiego 117 - tel 18-39-M Kro
wodrza II. Blałoprądnlcka (. tel
M-39-99 Krzeszowice - tel W i
206-26 Jerzmanowice tel M
Proszowice — tel. 9, Myślenice —

Mickiewicza 30 - tel 999 1
801 86 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4) tel dla mieszkańców
999 tel miejski 76-14-44 Wieliczką
(Powstańców Śląskich) - tel 999
78-12-89 Niepołomice — tel

alarmowy 198 tel miejski 11-62-08
Iwanowice tel. 99 ora2 Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji

INFORMACJA APTECZNA tel.
11-07-65 (8—15); po godz. 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

Rynek GŁ M - tel 82-23-71,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Długa 88 - tel. 22-23-71, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87,
Dzierżyńskiego 38 - teł 33-58-06

Pstrowskiego 94 — tel 66-69-56

Nowa Huta. Centrum A, bl i —

tel. 44-17-36. os. Kazimierzowskie

106 - tel 48-39-57
I

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

SKAWINA (Ogrody 101):

MYŚLENICE (Żeromskiego 16)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

inao•■•o

Nocna dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach i Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel. 68-80-09.

(9—21.30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 89).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNa (OSG + pielęgniarki) -

tel. 66-30-00 (poniedz. — piąta
11—17), (sob., nledz. — nlecz.).

TELEFON ZAUFANIA: 5S-71-37

(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - teł. 12-20-39 I 12-41-64

(8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka S) - tet
21-54 14 (10—16)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (81. Pokoju 81) —

tel 48-00-84 68—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul
Kawiory 8): 37-55-75, (7—15 i 18-

12)

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 24/1), tel
43-30-89 (8—9 1 t0—20)

„SONOMED” - diagnostyka
USG Jamy brzusznej: rejestracja
lei. 33-39-68 od poniedziałku do
piątku w godz. 14—18

INFORMACJA ONKOLOGII -

tel. 21-00-60 (10—11).

SPECJALISTYCZNA PRACOW-
NIA LEKARSKA — diagnostyka

Skoda, ti sierpnia 1988 r. — nr m

ultrasonogrńflezna, Kraków, uL
Sienna 14/3 w sierpniu nieczynni.

TELEFON ZAUFANIA DLA LU.
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLU.
WYM: 88-39-81 (16—20).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.S0, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.95 Poranne rozmalt. roln. 5.23
Więcej, lepiej, nowocz. 5.30 Po­
ranne sygnały. 8.05 Obśerw. 8.19
Muz. 8.30 Przegla.d prasy 8.40 Ra­
dio Artel. 8.45 Żołn, zwiad. 9.09
Lato z Radiem 11.57 Komun o

stanie wód 12.30 Muz. folki ma­
lowana 12.45 Roln kwadrans 13 00
Komun 13.05 Radio Kierowców.
13.30 Stara i nowa muz. wojsk.
14.05 Mag. Muz. „Rytm”. 16.03
Muz. i aktuain. 17.00 Z konc. 1
festiwali. 17.30 Radio Artel przed­
stawia. 17.50 Kto tak pięknie gra.
18.03 Transmisja meczu piłki noż­
nej Polska — Bułgaria (II poi.).
18.50 Muz. 19.30 Radio dzieciom:
„Kilka czarodziejskich historii” —

fr. 20.07 Na margin. wyd. 20.10
Komun. Tot. Sport. 20.13 Kone.

życzeń. 20.40 W kilku taktach, w

kilku slow 20.45 „Tajemnica dok­
tora Hbnigbergera” — ode 21.60
Komun. 31.05 Kron. sport.
21.30 Pios. nie jest ml
obca. 22.05 Religie i wierzenia.
22.15 Encyklop. wielkich głosów.
23.15 Panor, świata 23.30 Gitara,
banjo 1 country. 23.55 Północ poe­
tów. ' /

PROGRAM TI

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
1’.00. 21.00 0.50

5.30-8.00, 13.05-13.20. 16.00-17.13
Kraków na antenie: Co niesie
dzień 6.45 „Nieprzewidziane przy­
gody” - wspomn gen J Kuro-

pieskl 805 Naszym zdaniem 8.10
Poranna seren 8 40 Stereof archi­
wum poi pios 9.00 ..Krwawe skrzy­
dła” — ode pow. 9.20 Podaruj
ml trochę słońca 9.50 .KG 200

bezimienny oddział Luftwaffe" -

ode 10 00 Wakacje melom 11.00
Zawsze po Jedenastej 11 10 Muz.
non stop 11 40 Z maiow skrzyni.
t2.05 Muz. non stop 12 40 Mistrz,
wyk muz chóralnej 13 20 Godz.
w stylu country !4 20 Folklor na

mapie świata: Indie 14 50 Pamięt­
niki I wsnomn. 15.00 Album ope­
rowy 15.30 Pios z Francji 1 Włoch.
1600 Omów pr dnia I progn pog.
17.00 Co niesie dzień 17 15 Dzieła,
style, epoki 18.20 ..KG 200 bez­
imienny oddział Luftwaffe" —

ode 18.30 Wakae Klub Stereo.
19.30 Wieczór w filh 21.15 Wlecz,
refleksje 21 20 Nagr wlecz 21.25

Kulisy . światowych nagród lite­
rackich 22 00 Słuchaimy razem.

23.00 ..Krwawe skrzydła" — ode.

pow 23.20 Interpret muz dawnej.
24.00 Głosy. Instrum.. nastroje. 0.50
Miniatura literacka.

PROGR AM m

6.00—9.05 Zapraszamy do Tróiki:
6.00 24 godziny w 10 minut 7 00.
8.00 9.00 1200 1506 1600 1700,
18 00 Serwis Trólkl 7 30 Polit dla

wszystkich 8.10 Dziś w starożyt­
nym Rzymie. 8.30 „Komandosi z

Nawarony” - ode 20 (powt.) 9.05
W to ml graj 9.50. Podróże 1 li­
teratura 10.00 W to mi graj. 10.36

Kobiety z portretów 10 40 Pios.
z rockowej scenki. 11.00 Są spra­
wy. 11.10 Folk w pigułce. 11.20

„Już nie u siebie” - ode. 13
(powt.) 11.30 Muz z przełomu wie­
ków 12.05 W tonacji Trójki 13.00

„Komandosi z Nawarony" — ode.
21- 13.10 Powtórka t rozrywki.
14.00 Lato w filh Muz ludens w

dawnej Europie. 15.05 Wakacje na

dwóch kółkach. 15.10 Rock pod
prąd. 15.40 Herbatka przy samo­
warze 16.00—19.00 Zaprasz. do

Trójki: 17 30 Polit dla wszystkich.
18.05 Tnf sport 18.15 Akcenty
Trójki. 19.00 ..Klub Pickwlcka" —

ode. 7. 19.30 Złote lata swinga.
19.50 „Już nie u siebie" - ode 14.
20.00 Mln!-max: Nazareth 20 45
Klub Trójki 21.00 L Tyrmand:
„U brzegów Jazzu” 21 35 W środ­
ku jazzu 21.45 Klub .Trójki, cz. 2.
22.05 24 godziny w 10 minut I tnf.

sport 22.15 W kręgu ballady. 22.45
Sztuka przekładu. 23.00 Opera tyg.
— G Verdi: „Zbójcy” 23.15 Mi­
niatura poet. 23.50 „Mata węgier­
ska pornografia” — ode. 16.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Program dla najmłod­
szych

9.35 „Definicja miłości” —

film rumuński
11.10 „Wzburzone wino” —

film czeski
17.55 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 Serial etnograficzny
20.25 „Jenny” — film nor­

weski (1)
21.35 Film dokumentalny
22.30 Program muz.

PROGRAM II

18.40 „Ivanhoe” — serial

ang (2)
19.10 Wieczorynka
20.05 „Kuszenie” — film

NRD
21.30 Aktualności
22.15 „Poeta drzewa” — film

dok. o Duszahie Jurkowiczu

Za snaiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji - re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


